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wszystkich krajów 
łączcie się! 
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Depesze do towarzysza 


J. W. Stalina 


Do Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
Towarzysza J. W. Stalina 


Moskwa 


W dniu Waszych urodzin przesyłam Wam najgorętsze pozdro- 
wienia w imieniu narodu polskiego i w imieniu własnym. 

Wasze życie i walka są dla Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej, dla polskiej kłasy robotniczej, dla narodu polskiego 


uosobieniem zwycięskiej, 


twórczej siły marksizmu - leninizmu, 


bolszewickiej nieugiętości, odwagi i szlachetności. 


Naród polski widzi w Waszej 


osobie wodza Wielkiej Socjali- 


stycznej Rewolucji Październikowej, budowniczego nowego spo- 


łeczeństwa komunistycznego, wyzwolicięla Polski 


hitlerowskiego. 
Naród polski widzi w Waszej 


spod jarzma 


osobie przyjaciela Polski Ludo- 


wej i twórcę wzmacniającej się wciąż, niezachwianej przyjażni 


polsko-radzieckiej. 


Dla wszystkich uczciwych ludzi jesteście sztandarem 


o pokój i demokrację, rękojmią 
narodów w tej świętej walce. 


wałki 
zwycięstwa miłujących wolność 


Proszę przyjąć najserdeczniejsze życzenia długich lat zdrowia 
i życia dla dobra całej ludzkości. 


Do Towarzysza J. W. Stal 


BOLESŁAW BIERUT 


ina 


Przewodniczącego Rady Ministrów 


Związku Socjalistycznych 


Republik Radzieckich 
Moskwa — Kreml 


W imieniu Rządu Rzeczypospolitej Polskiej i swoim własnym 
przesyłam Wam, towarzyszu Premierze, najserdeczniejsze i naj- 
lepsze życzenia w -dniu Waszych urodzin. 

Z imieniem Waszym i z Waszą pomocą związana jest praca 
narodu polskiego nad umacnianiem swojej niepodległości i nad, 
rozkwitem kraju wolnego od pęt kapitalistycznych. 

Pod Waszym przewodnictwem umacnia się obóz walki o po- 


kój 
jącym także naszej ojczyźnie. 

Z Waszym imieniem związane 
ludzkości na zwycięstwo obozu 
jutro. 

Pozwólcie więc do życzeń, któ 
rodów Związku Radzieckiego 
miłujących pokój, 


przeciw agresywnym planom 


imperialistycznym, zagraża- 


są wszystkie najlepsze nadzieje | 


l 


l 
| 


l 


| 
| 


pokoju i postępu i na lepsze. 


re płyną ku Wam ze strony na- | 


i wszystkich narodów i ludzi 


dołączyć życzenia polskiego społeczeństwa 


i Rządu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Prezes Rady Ministrów 
JÓZEF CYRANKIEWICZ 


Dzieła J.W. Stalina 


-w języku polskim 


(a) 20 bm. pojawiły się w 
księgarniach 11, 123 i 13 tomy 


Dzieł J. W. Stalina w tłumad- 
czeniu na język polski. Tym sa- 
mym na dzień 72 rocznicy uro- 
dzin wodza i nauczyciela mas 
pracujących całego świata uka- 
zało się po  pólsku tFżynaście 
tomów Dzieł J. W. Stalina, a 
więc wszystkie wydane dotych- 
czas w języku rosyjskim. łuącz- 
ny nakład (trzynastu tomów, 
Dzieł Stalina, wydawanych 
przez „Książkę i Wiedzę“ 
mocy uchwały KC PZPR osią- 
gnął dwa miliony egzemplarzy 

Już poprzednio udostępnione 
zostały czytelnikowi polskie- 
mu pojedyncze prace i zbiory 
prac towarzysza Stalina, a mia- 
nowicie: „Krótki kurs, historii 
Wszechzwiązkowej Partii Ko- 


. Tow, Stefan 


na | 


|munistycznej (bolszewików)' (o 
lłącznym nakładzie 1.400.000 


| egzemplarzy), „Zagadnienia le- | 


| ninizmu“ (360.000  egz., „O 
i podstawach leninizmu" (330.000 


l 


1 €BŻ.); „O wielkiej wojnie naro- ; 


„dowej Związku Radzieckiego" 
(115.000 egz.), „O materializmie 
dialektycznym i historycznym: 
, (289.000 egz.) oraz liczne inne 
| prace. 


W ten sposób czytelnik polski 
ima w obecnej chwili możność 


' korzystania w ojczystym języ- 
ku z całości opublikowanych 
| dzieł towarzysza Stalina. 


| Ogólny nakład 
|wydanych przez wyd. „Książka 
|i Wiedza“ prac J. . W Stalina 
|po polsku osiągnął dotychczas 
5 845.500 egzemplarzy. 


Jędrychowski 


wicepremierem Rządu RP 


Prezydent R.P. na wniosek 
Prezesa Rady Ministrów mia- 
nował tow. Stefana Jędrychow- 
skiego wiceprezesem Rady 
Ministrów, odwołując go jed- 


| nocześnie ze stanowiska zastęp- 


iiey przewodniczącego Pań- 
| stwawej Komisji Planowania 
|! Gospodarczego. 


Kolejarze lubelscy w walce 
o oszczędność 


(gh) Kolejarze okregu lubel- 
skiego masowo przystępują do. 
współzawodnictwa w  oszczęd- 
ności zużycia paliwa podczas 
przewozów oraz w dziedzinie 
przedłużania czasookresu eks- 
ploatacji parowozów między 
kapitalnymi remontami. 

Ostatnio 27 drużyn parowo- 
zowych z Lubelskiej Okręgowej 
Dyrekcji Kolei Państwowych, 
w cząsie narady wytwórczej 
zobowiązało się powiększyć za- 


| planowany przewóz tonażu o 10 
| procent oraz zużywać o 8 pro- 
| ceńt więcej niż dotychczas mia- 
łu węglowego zamiast węgla 
| lepszego gatunku. 
| Aby utrzymać na dotychcza- 
'sowym stopniu sprawność ko- 
|munikacji w okresie zimy, dru- 
| żyny postanowiły jeszcze lepiej 
|konserwować parowozy i prze- 
jdłużyć międzyokresy napraw 
,kapitalnych. 
| 


125 tys. km. bez remontu silnika 


na „M 


(gh) Wśród 14 szoferów Miej- 
skiego Przedsiębiorstwa Komu- 
nizacyjnego w Poznaniu, któ- 
rzy stanęli do współzawodnie- 


twa o przebycie jak najwięk- | 


szej ilości kilometrów bez re- 
montu si'nika, czołowe miejsce 
zajęli kierowcy: Antoni Cichy 
i Tomasz Makroński. Przebyli 


E- 46 
avagqu 
oni dotychczas na autobusie 
produkcji węgierskiej „Nłavag' 
/125 tys. km. Sukces swój osią- 
| gneli oni dzięki stałej opiere 
nad stanem technicznym wozu 
i Kierowcy Cichy i Makroński 
jz@bowiazali się przebyć dal- 
! szych 10 tys. km bez remontu 
! silnika. 


14 tys. chłopów skorzystało w tym 


roku z leczenia 


(gh) W naszych uzdrowiskach 
leczy się co roku bezpłatnie lub 
za częściową opłatą, tysiące 
chorych spośród małorolnych 
i średniorolnych chłopów oraz 
ich rodzin. Kierowani oni są 
tam przez Związek Samopomo- 
cy Chłopskiej na co najmniej 
4-tygodniową kurację. ~ 

W bieżącym roku ZSCh skie- 
rował do uzdrowisk łącznie pa- 
nad 14 tys. chłopów oraz człon- 
ków ich rodzin. Liczba ta jest 
dwukrotnie większa. niż w ro- 
ku ubiegłym. c 
' Wielu spośród chłopów, 'któ- 
rzy leczyli się w uzdrowiskach, 
pisze list” do Zarządu Główne- 
go 7SCh. 4.8 

„Do uzdrowiska w Żegiesto- 
wie-Zdroju przyjechałam cho- 
ra na niedokrwistość i katar żo- 
ladka“ — pisze m. in. Olga Wa- 
kulach. małorolna chłopka ze 


uzdrowiskowego 


wsi Turna Mała w pów. Bielsk 
i Podlaski. Po kuracji w uzdro- 
wisku wróciłam do domu peł- 
ina nowych sił. Jestem wdzięcz- 
ina naszemu Państwu Ludowe- 
'mu, które umożliwiło mi po- 
prawić moje zdrowie”. W liście 
(Anny Karaś, małorolnej chłop- 
|ki z pow. malborskiego, która 
w listopadzie br. leczyła się 
bezpłatnie w Krynicy, czytamy 
mein: * 

„Całe lata chorowałam, ale 
przed wojną nie było mowy, 
aby chłop mógł wyjechać do 
uzdrowiska i korzystać ze Wszy- 
stkich tych udogodnień i do- 
brodziejstw, jakie tu na każdym 
kroku mamy. Po kuracji je- 
stem już znacznie zdrowsza i 
cieszę się, że bedę mogła dalej 
pracować dla dobra naszej Lu- 
dowej Ojczyzny“. 


s 


WARSZAWA — SOBOTA 


< 


22 GRUDNIA 1951 R. 


72-oą rocznicę urodzin towarzysza Stalina 
powitały masy pracujące całego kraju 
sukcesami produkcyjnymi 


(f) Robotnicy, technicy i in-' 


żynierowie zakładów 
czczą 72-gą rocznicę 
Wielkiego Stalina 
wysiłkiem pracy, 
jąc 
siące złotych oszczędności. 
Załoga huty „Baildon“ w Ka- 
towicach, która 19 bm. 
gnęła „warty 


urodzin 


przysparza- 


pracy | 


twórczym | 
! górnicy 
gospodarce narodowej ty- | 
, ostatnim miesiącu wykonał 123: 


zacią- ` 
stalinowskie". . 


“proci normy, wykonuje obec- i 71 rocznicy urodzin towarzysza dukcję na sumę 136 tysięcy zł. 
i pako | y « s 

nie 137 proc: A . Józefa Stalina, chorążego obo-. Pracownicy Biura Studiów il 
W stoczni gdańskiej załogi 


wyprodukowała ponad plan 16, 


ton stali. 


cowni, podnosząc swą 


10 zespołów z wal- | 
wydaj- | 


ność o 5 proc. dało w tym dniu 


dodatkową produkcję wartości 
495 tys. zł. 
Ogólna wartość ponadplano- 


wej produkcji na „warcie sta- 


WYDANIE 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gr 


yi. z A 


H 


| Za parę dni uruchomiony zostanie 
nowy odcinek „wielkiego pierścienia” 


im. Wieczorka, którzy zobo- dni, daiat państwu oszczędno- | szym ciągu podejmuje zobowia- 


wiązałi się dać na jednej dzien- | ści przekraczające 100 tysięcy zł. zania produkcyjne na cześć 

nej zmianie od I — 2 fon wę- | załoga wrocławskiej fabryki 72 rocznicy urodzin Józefa 

gla ponad plan, wysuwają -tẹ | l Stalina. M. in. robotnicy Za- 
I 


JE: wagonów „Pafawag"  postano- ' $ : 
jA. „VU ryja” zmwobiłizować swe wysilki | kładów Przemysłu Wełnianego 
tóry wi "im. K. Świerczewskiego posta- 


iw ostatnich tygodniach br. i Y A 
ECLER nowili wykonać dodatkową pro- 


z oddziałów: 
i XIV. Oddział IV, 


,wyprodukować dla 


Projektów Typowych Budowni- 
ctwa Przemysłowego na apel 
ipracowni prof. Leona Tombaka 


'zu pokoju 86 wagonów więcej. 
i niż przewiduje to plan produk- 
cyjny na grudzień br. 


wyposażeniowe pełniące „wat- 
ty“ zakończyły na 9 dni przed 
terminem roboty przy urucho- 


mieniu» maszyny okrętowej ha Wartość dodatkowej produk- = zaciągnęli „warty stalinow- 
'jednej z jednostek pływają- Cli jaką da dla uczczenia skie“. 

cych. przyśpieszejąc _oddsnie | 72 rocznicy urodzin Geneqalissi- Załoga budowniczych Żera- 
nowego statku do eksploatacji. musa Stalina załoga Wrocław- nia uroczystą akademią, która 


linowskiej* w hucie „Baildon“ | 


wynosi ok. 876 tys. zł. 
Spośród 


'dza mas pracujących 
górników kopalni | czas remontu m/s „Warmia“ o 5 


Załoga działu remontów dla skich Zakładów Włókien Sztucz. , odbyła się w dniu 20 bm. w 
uczczenia rocznicy urodzin Wo- | nych, przewyższa sumę 102 ty- świetlicy na budowie fabryki 
skróciła | siące zł. 

| Klasa robotnicza Łodzi w dal- | warzysza Stalina. 


Górnicy zabrzańskich zakładów przemysłu węglowego 
zwiększając wydajność o 7 proc. skrócili termin 


wykonania planu na rok 1954 


l Budowniczowie rurociągu Łódź — Pilica przekroczyli plan roczny o 10 procent 


Wytężona walka o pełne przedterminowe wykonanie pla- 
nu na r. 1951 daje codziennie nowe wspanizle rezultaty. 
20 grudnia wykonały plany wydobywcze kopalnie zakrzań- 
skiego przemysłu węglowego. Budowa rurociągu Łódź — Pi- 
lica dzięki ofiarności jego hudowniczych, 
czyli plan roczny o 10 proc. zostanie poważnie przyśpieszona. 
Załoga huty „Pokój“ po wykonaniu rocznych zadań realizu- 
je dodatkowe zobowiązania produkcyjne wartości 


3 miliony zł. 


W dniu 20 grudnia kopalnie | szybsze 
zabrzańskiego przemysłu węgio- | klasy robotniczej Łodzi, 


wego ukończyły 


żący. 


realizację za- | 
dań produkcyjnych na rok bie-; 


Skracając termin wyko-: 


nania rocznego planu, zabrzań- | 
skie zakłady przemysłu weglo- | 
wego zajęły II miejsce w szla-. 
chetnej rywalizacji o przedter- | 


minowe wykonywanie planów 


wydobycia w przemyśle. węglo=: 


wszystkich i 


| 
| 


wym. 
Górnicy zakładów 
skich uzyskali w br. wzrost wy- 


podnieśli wydajność o ponad 


zabrzań- | 


 dobycia o blisko 8 procent oraz M jaw 
inja, zapewniającego setkom ty- w hucie „Stalowa Wola“. Wy-' 


7 procent. W walce o plan na, 


miejsca wybiły 
kopalni: 
„Pstrowski“ i „Miechowice“. 
O wykonaniu tegorocznych 
planów wydobycia zameldowa- 
ły także dwie kopalnie węgła 


brunatnego. 


czołowe się 


załogi 


Wzmaga się tempo budowy 
rurociągu Łódź — Pilica 


Rok bieżący przyniósł powa- 
żne zaawansowanie robót przy 
budowie wielkiego rurociągu 
Pilica - Łódź. Budowniczowie 
tej jednej z największych inwe- 


stycji planu 6-letniego w woj. zakładów hutnictwa 
przewi-; — huty „Pokój“. 


łódzkim przekroczyli 


„Ludwik“, | zdrową wodę. 


} 


Í 


| 
| 


t 


! dziane planem na rok bieżący | 


| zadania przeszło o 10 procent. nania planu przyczyniła 
że przewidziane na przede wszystkim załoga 
zostały | lowni, która zgodnie z zobowią- 
wyczerpane, w trosce o jak naj-|zaniem swe tegoroczne zadania 


f 


| 


l 
|| 


| 
| 
| 


i 


| miast. 


Mimo, 
rok bieżący kredyty 


 łogi budowniczych wykończono | 


jprodukcyjne zrealizowała 
12 grudnia br. 


już | dział ten wykonał roczny plan 
l ilościowy w 103 procent, war- 


y „ tościowy w 100 procent. 

Poza pracownikami stalowni CE ; y a i á 
w pracy nad przyspieszeniem. Drugi zespół Sanockiego ko- 
wyxoenznia planu vryróżnili się palhictwa naftowego wykonał 


którzy c ; 
roboinicy koksowni. zespół Ja- plan produkcji ropy na 16 dni 


przekra- 


na Czavli z młotowni, bryga- Przed terminem. (c. bł.) 
d da Borenowskiego z oddziału | 
ponat | konstrukcyjnego i czołowy spa- | = 
|wacz huty Ja Waloszek. Po, 7 
zaspokojenie potrzeb Wykonaniu pianu załoga huty, Zaloga Fabryki Maszyn Ty- 


pań- | V ROkKóJ“ przystąpiła do realiza- toniowych w Warszawie za- 
Prezydium cii podjętych poprzednio dodat- meldowała o wykonaniu roczne- 


stwo 4 A E 
3 kowych zobowiązań produkcyj- go planu produkcyjnego. 


przydżieliło 
Rady Narodowej Łodzi dalsze | 


3 z nych. przed. ari3iący: zar- innwej = 
fundusze, które pozwalają na nyeh, PROSI CO war i „Do przedterminowej realiza 
nieprzerwane prowadzenie ro- R iony Zł. |ch planu, w. dużym stopniu 
bót nawet w ckresie zimowym. przyczyniły się brygady mło- 


103 procent planu dzieżóowe. wyszkolone przez do- 


Plan tegoroczny przekroczony]  świzdczonych fachowców tego 
został o 50 procent przez rohqt=/ wałcowwni ' zakładu. r (wes.) 
ników brygad, montažowych. w hucie „Stałowa Wola** je z. s 


Wczesną wiosna tempo prac. 
zostanie jeszcze więcej wzmo-| (Kor. wł.). O realizacji zadań| Liczba zakładów przemysłu 
żone, co przyśpiesz”  urucho- | produkcyjnych na rok 1951 za- | włókienniczego. które wykona- 
mienie tego wielkiego urządze- : raeldowała załoga  walcowni: % nk plan, wzrosła do przeszło 
10-ciu. 


sięcy mieszkańców robotniczej 


Łodzi zaopatrzenie w 1| Delegacja górników u Prezydenta R 
Dzięki wielkiej ofiarności za- | (ia rzysza Bolesława Bieruta 


7 vode. jem- P , Ą b 
a Rodi WAGI alez | (5 Dnia 20: bm. Prezydent | jący pracownicy Zjednoczenia: 
Pó 4 s. wal RP przyjał w Belwederze dele- | Józef Waliczek, Józef Wowra i 
metrow areae! | gację górników z Rybnickiego | Maria Małecka. 4 
imiednoczenia Przemysłu Węglo- | Równocześnie złożył meldu- 
| wego, które pierwsze w Polsce nek o wykonaniu swych zoba- 
wykonało przedterminowo plan wiązań tow.. Wiktor Markiew- 
| wydobycia węgla na rok 1951. |ka. który rozpoczyna już wydo- 
; l Delegacja złożyła Prezyden (bycie przewidziane na ostatni 
5 i i -| m + ń STi iS -] d i O: 

O przedterminowym zrealizo ltowi RP meldunek załóg Zjed- | rox planu 6 Iktnieg y r 

waniu tegorocznego planu do- „| Delegacji towarzyszył prze 
| wodniczący Zwiazku Zawodo- 


; A noczenia o wykonaniu płanu i 
nosi załoga jednego z czołowych | sa ah z E 8 
polskiego Podięciu zobowiązania wydoby- ago Górników poseł tow. Ma- 
|rian Czerwiński. 


cia dodatkowo w roku 1951 — 
Prezydent RP w serdecznych 


|290 tysięcy ton węgla ponad 
plan. „słowach podziękował górnikom 
W skład delegacji wchodzili: za ich wysiłki i osiągnięcia í 


przed terminem potężny zbior- | 


Huta „Pokój* melduje 
o wykonaniu zadań ” 
rocznych 


Do przedterminowego wyko- 
się 
sta- 


tow. Józef Farny, oraz przodu- Sów. 


USA przewlekają rokowania w Panmundżon 


(€) PEKIN (PAP). Jak do- 


nosi agencja Nowych Chin, w, 


podkomisji rozejmowej w Pan- 
mundżon, przedstawiciel đe- 
legacji ludowej ponownie po- 
tepit niedorzeczne żądania 
strony amerykańskiej, która 
domaga się uparcie przyznania 
jej prawa ingerencji w wew- 
nętrzne sprawy Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra- 
tycznej. przez dokonywanie po 
zawarciu rozejmu  nieograni- 
czonej inspekcji na zapleczu 
wojsk ludowych. Prócz tego 
Amerykanie pod . pretekstem 
„uzupełniania i wymiany kon- 
tyngentów wojskowych“ chcą 
uzyskać prawo wzmacniania 
swych sił zbrojnych w Korei. 


W tej tak ważnej kwestii, 
strona amerykańska nie wnio- 
sła żadnej konstruktywnej. pro- 
pozycji, która, mogłaby dopro- 
wadzić do rozsądnego roz- 
strzygnięcia. Przedstawiciel de- 
łegacji koreańsko-chińskiej 
podkreślił, że strona amerykań- 


.| ska rozmyślnie dąży do prze- 


ciągania rokowań o rozejm. 


27 listopada delegacja ko- 
reańsko-chińska wysunęła roz- 
sadna propozycję, na podsta- 
wie której łacwo można było 
osiągnąć porozumienie, Nato- 
delegacja amerykańska 
zażądała zezwolenia na prze- 
prowadzanie inspekcji na za- 
pleczu wojsk ludowych. 


Wobec tego 3 grudnia strona 
koreańsko-chińska  zapropono- 
wała, aby zaprosić przedstawi- 
cieli krajów neutralnych w celu 
utworzenia organu obserwacyj- 
nego, który by mógł przeprowa- 
dzać konieczne inspekcje w ozna- 
czonych portach. by w ten spo- 
sób uzyskać gwarancję, że do 
Korei nie będą dostarczane ani 
nowe wojska ani broń. 


Po wniesieniu tej propozycji 
przez delegację ludową, strona 
amerykańska -przeciągała dy- 
skusje przez 9 dni. Początkowo 
odmawiała ona sprecyzowania 


i 
. 


swego stanowiska wobec nowej | koreańsko - chińskiei zapropo-;no w językach koreańskim i| 


a|nował w dniu 11 grudnia by angielskim. ) 
następnie 12 grudnia wysunęła | zwolniono i repatriowano wszy- Natomiast Amerykanie prze- 
tzw. „zrewidowaną propozycję”, | stkich jeńców wojennych na-| kazali delegacji ludowej nazwi- 
domagającą się nadal prawa | tychmiast po podpisaniu rozej- 

zamiany kontyngentów wojsko- | mu. | 
wych i uzupełniania sprzętu, Jednakże. Amerykanie zażą- 
wojennego po podpisaniu rozej-j dali, aby najpierw dokonać wy- | 
mu. miany informacji o jeńcach i samości każdego jeńca. 


propozycji strony ludowej, 


skrypcji angielskiej. Nie podali 
oni żadnych innych informacji 
koniecznych dla ustalenia toż- 
Wobec 


14 grudnia delegacja koreań- by obozy jenieckie w Koreań- | tego przedstawiciel strony lu- 
'sko-chińska wyraziła zgodę na skiej Republice Ludowo-Demo- dowej poprosił delegację ame- 


dokonywanie zamiany kontyn- kratycznej odwiedzili przedsta- | rykańską,  abv przedstawiła 


gentów wojskowych w rozsąd- wiciele Międzynarodowego Czer informacje o jeńcach w jezy- 
nych granicach. Choć minęło 6 wonego Krzyża. : kach koreańskim i chińskim 
dni. strona amerykańska broni W ten sposób delegacja ame- | oraz, aby podała ich stopnie 


nadał uparcie swego niedo- rykańska usiłowała uniemożli- | 
rzecznego żądania ingerencji w,wić pomyślny przebieg roko- 
wewnętrzne sprawy  Koresń-;:wań. W celu przyspieszenia 
skiej Republiki Ludowo-Dsmo-  osiągniecia porozumienia. przed. 
kratycznej i nieograniczonej za-' stawiciel strony koreańsko - 
mianyj kontyngentów oraz uzu- | chińskiej zaproponował 18 gru- 


rych należeli. 


wojennych w 


skim i chińskim na 


pełniania sprzętu wojennego. dnia, by obie strony po połud- | grudnia, jednakże oświadczyli 
Przedstawiciel strony koreań- | niu tego dnia dokonały wymia- |żą dane o stopniach wojsko- 
sko-chińskiej podkreślił, że z ny informacji o jeńcach wojen- | wych i jednostkach przedsta- 


chwilą, gdy zostało osiągnięte: nych. i 
porozumiente co do tinii demar- | "Tegoż dnia w godzinach po- 
e ZERA ECA 
1 s M 20 strony oreańsko = chińskiej | 
raaa a gitewie:rażejma | Przebszł delegacji ametykań. 
w Korei zostaną szybko ZAKON eane ny TAE | » ą 
czóneś* Mierbz ad R: nowisko ję cach wojennych według | że poda datę kiedy miałyby się 
RUA TESE a EESE stanu z końca listopada br. Da- ponownie rozpocząć rokowania 
dzi 4ló tego: że E E wiele 9 "e zawieraja informacje o, Strona ludowa zgodziła się na 
GAŃnEBO dzi rA E narodowości jeńców, o ich stop- tę propozycję wyrażając jedno- 
godnie nie osiągnięto żadnych niach wojskowych í jednost: | cześnie nadzieję. ' że delegacja 
a 4 kach oraz nazwy miejscowości, | amerykańska 


pozytywnych rezultatów w ro- r 3 Ą zap lE : A 
kowaniach w sprawie zawarcia | gdzie znajdują się obozy jenie- jak najkrótszym czasie o wzno- 


wią dopiero po tym terminie 
Równocześnie delegacja amery- 
kańska 
wanie*` rozmów, co ma umożli- 
wić zebranie informacji o jeń- 
cach wojennych i oświadczyła, 


rozejmu. Jeśli strona amery- ckie, Informacje te zredagowa- | wieniu rozmów. 
kańska będzie nadał stać na ; J e 
swym bezmyślnym stanowisku », Walki w Korei 


i wysuwać absurdalne żądania 
ingerencji w wewnętrzne spra- (1) PEKIN (PAP). W komuni- | stąpiły żadrfe specjałne zmiany 
wy Koreańskiej Republiki Lu- | kacie ogłoszonym 20 grudnia w trwają tam działania oddzia- 
dowo - Demokratycznej — to Phenjanie, dowództwo naczelne łów zwiadowczych i działania 
poniesie ona całkowitą odpo- Koreańskiej Armii Ludowej do- | zabezpieczające. 

wiedzialność za przewlekaniei nosi, że jednostki armii ludo- | 

rokowań w sprawie 
rozejmu w Korei. 


Ak e Finy h za +.,. Artyleria przeciwlotnicza ar- 
zawarcia, wej w ścisłym współdziałaniu| _: 1 KĘ p ć 

s 723 4 ą x eT] s Jne oddzia- 
|z oddziałami ochotników chiń- mii ludowej isspecja A 

b ł 3 7 y 
skich prowadzą na dotychcza- | e EE Buie koi dw 
sowych pozycjach walki z na- y ś 


MZ s rzyjacielskie, które hrałv u- 
cierającym nieprzyjacielem, któ- DY A š 
ry ponosi znaczne straty. dział w gwałtownym bombar- 


dowaniu i ostrzeliwaniu z broni 


Prace podkomisji 
do spraw wymiany 
jeńców wojennych 


PEKIN (PAP) Na posiedze- | Na poszczególnych odcinkach : > ŚCIE 
niu . podkomisji rozpatrującej | frontu wschodniego trwa ob- ZUA Pa cd MENU AB ani a 
sprawę wymiany jeńców wo- | strzał artyleryjski. Na froncie! "+" W ZUZA 
jennych, przedstawiciel strony | środkowym i zachodnim nie ra- | 


,uczciła 72 rocznicę urodzin to- ; 


'dvrektor naczelny Zjednoczenia | złożył życzenia dalszych sukce- | 


ska jeńców wojennych w tran- | 


wojskowe i jednostki, do *%tó- ; 
Amerykanie zgodzili się przy- : 
gotować informacje o jeńcach í 


„ęzyku koreań- | 
dzień 25. 


zaproponowała przer- . 


powiadomi ją w; 


i metra moskiewskiego 


(0 MOSKWA (PAP), W naj- 
bliższych dniach 
zostanie nowy odcinek 
„wielkiego pierścienia“ 
moskiewskiego. 
udzislonym przedstawicielowi 


tzw. 
metra 


TASS. kierownik budowy metra į 
moskiewskiego — Mikołaj Gu-. 


bankow stwierdził, że budowę 
metra w Moskwie rozpoczęto z 


inicjatvwv Stalina przed 20 la-. 
ty. Budowy nie przerywano na-| 


wet w okresie Wielkiej Wojny 
Narodowej. 


miono 3 sdcinek moskiewskiej 


kolei podziemnej. W tym sa- 
mym roku przystąpiono do bu- 
dowy 4 odcinka — tzw. „wiel- 
giego pierścienia", który łączy 


wszystkie moskiewskie dworce 
"kolejowe. Wielki pierścień" 


* metra, długości 20 km biec bę- 


dzie przez 17 dzielnic stolicy. 
Pierwszy odcinek „wielkiego 


25 lat temu uruchomienie 
Wołchowskiej zapoczątkowało 


uruchomiony , 


W wywiadzie | 


W stvczniu 1944 roku urucho- | 


| pierścienia“ z 6 stacjami zbudo- 
"wany został w roku 1950. Obes- 
nie dobiega końca budowa da!- 
szych 4 stacji. W przyszłości 
' przewiduje się zbudowanie je- 
| szeze 2 stacji i tym samym za- 


kończenie budowy „wielkiego 
pierścienia". Wszystkie stacie 
nowej trasy metra  moskiew- 


skiego są wspaniałymi palacz- 
mi podziemnymi. Przy ich iu- 
dowie uczestniczyli najlepsi ra- 


dzieccy malarze, artyści-rzeż- 
| biarze i architekci. 
Budowa nowych odcinków 


'metra moskiewskiego zwiazana 
byla z-wieloma trudnościami 
technicznymi, które zostały 
przez inżynierów radzieckich 
| pomyślnie rozwiązane. 

W ciagu 20 lat swego istnie- 
I nia metro moskiewskie prze- 
wiozło kilkakrotnie wiecej pa- 
| sażerów niż wynosi ludność ca- 
' łegn świata. 


Elektrowni 


realizację qiqantyczneg» planu. 


elektrylik 


(d) MOSKWA (PAP). 19 bm. 


minęła 25 rocznica uruchomie- ; 
nia pierwszej elektrowni wod- . 


| nej w ZSRR — Elektrowni Woł- 
chowskiej im. Lenina. Elek- 
trownia ta zbudowana została w 
myśl historycznego, leninow- 
sko-stalinowskiego planu elek- 
tryfikacii Rosji. 

Budowa Wołchowskiej Elek- 
trowni Wodnej prowadzona by- 
ła w niezwykle ciężkich wa- 
runkach. Pomyśine zakończenie 
tej budowy stało się poważnym 
bodźcem dla rozwoju przemy- 
słu energetycznego i elektro- 


Zakończenie obrad 


| (4) MOSKWA (PAP). W Mo- 
f skwie zakończyły się obrady V 


plenum Związku Kompozytorów - 


Radzieckich. W toku 2-tygod- 
niowych obrad toczyła się żywa 
dyskusja nad referatami sekre- 
| tarza-generalnego Związku 
| Tichona Chrennikowa o zada- 
niach twórczości operowej oraz 
wiceprzewodniczącego Komite- 
tu do Spraw Sztuki przy Ra- 
dzie Ministrów ZSRR — Micha- 


p ła Czułaki, który zreasumował | czestnicy 


działałność kompozytorów ra- 
dzieckich w 1951 roku: 


acji ZSR 


, technicznego. stanowiła wielkie 
zwycięstwo narodu radzieckie- 
go, zwycięstwo polityki parni 
'hołszewickiej, polityki elektry- 
,fikacji kraju. 

Budowa Wołchowskiej Etek- 
'trowni Wodnej stała sią wielką 
| szkołą dla przyszłych budown1- 
iczych Elektrowni Świrskiej, 
' „Dnieprogesu* i wielu innych 
elektrowni wodnych. Wźród bu- 
| downiczych gigantycznych elek- 
jtrowni wodnych na Wołdze 
jznajduje się wilu robotników 
ji inżynierów. którzy przed 25 
| laty budowali pierwszą elek- 
ftrownię wodną w ZSRR. 


V plenum Związku 


kompozytorów Radzieckich w Moskwie 


| 100 radzieckich kompozytorów, 
| krytyków muzycznych i muzy- 
kologów. W toku dyskusii pod- 
l kreślósrosże kompozytorzy ra- 
! dzieccy stworzyli szereg wiel- 
|kich dzisł poświęconych nmal- 
| ważniejszym zagadnienia 
współczesności. Twórczość kom- 
| pozytorów radzieckich rozwija- 
'ła się pad. znakiem walki o 
zwycięstwo kierunku realistycz- 
nego w muzyce radzieckie U- 
plenum wysłuchali 
ponad 250 nowych utworow 
kompozytorów radzieckich. 


i W dyskusji zabrało głos ponad 


| (ch) W ramach jubileuszowe- 
igo, zainicjowanego przez Insty- 
-tut Fryderyka Chopina, wyda* 
„nia „Dzieł wszystkich“ Chopi- 


(Nowy tom „Dzieł wszystkich“ Chopina 


m ukazał się ostatnio naisla- 
| dem Pe!skiego « Wydawnictwa 
; Muzycznego tom VIII, zawie- 
'rający pulonezy. 


Przyznanie nagród na Festiwalu 


Mazyki 


(ù W wyniku ogólnokrajowego 
Festiwalu Muzyki Polskiej zorga- 
nizowanego przez Ministerstwo Kul- 
| tury i Sztuki, obejmującego za- 
równo pion zawodowy jak i ama- 
torski, Centralna Komisja Ocen 
przyznała nastepuiące nagrody 
z wyłączeniem w myśl regulaminu 
osób | utworów nagrodzonych Pań- 
stwową Nagrodą Artystyczną 1851 r. 


NAGRODY W PIONIE ZAWODO- 
WYM. W dziedzinie twórczości: Za 
kantaty: I! nagroda — Wovtowicz 
Bolesław za kantate „Prorok* do 
słów Puszkina; Il nagroda — Grad- 
stein Alfred — „Słowo o Stalinie“ 
: do słów Wł. Broniewskiego; III na- 
groda — Wiłkomtrski Kazimierz — 

„Kantata Wrocławska“ do stów 
i T. Marka: Serocki Kazimierz — 
«Murarz Warszawski“ do słów Wł. 
Domeradzkiego. 


Za utwory symfoniczne: [II na- 

groda — Mycielski Zygmunt 
„Obrazy Svmfoniczne". Wyróżnie- 
nia: Czyż Henryk — „Wariacje na 
tematy polskie“, Kotoński Włodzi- 
' mierz — Tańce góralskie. Krenz 
Jan — za opracowanie dawnej mu- 
zyki polskiej (symfonie Milwida tł 
Dankowskiego). 


Za utwory na instrument 
głos z orkiestrą: I nagroda — Lu- 
tosławskt Witold — „Tryptyk Ślą- 
ski“; II nagroda — Sikorski Ka- 
zimierz — „Koncert na róg". Wy- 
różnienie: — Machl Tadeusz — 
Koncert organowy. 


Za utwory kameralne: 


| 1 nagro- 
; da — Bacewiczówna Grażyna — za 
j całokształt twórczości festiwalo- 
KE a zwłaszcza za IV Sonate 
| skrzypcową: Wiechowicz Stani- 
| sława — za suite „Kasia. II na- 
| groda — Ekier Jan — „Kolorowe 
! melodie". 

| Za pieśni masowe: I nagroda — 
i Lutosławski Witold „utwory 
| dziecięce i pieśni masowe“, Cztery 


i H nagrody — Sygietyński Tadeusz, 
| Gradstein Alfred, Olearczyk Ed- 

tard, Szpilman Władysław za 
pieśni masowe: Wyróżnienia: Gert 
; Jerzy — za pieśń „ze wszystkich 
bliskich miast“ do sł. T. Kubłaka, 
Dobrzański Tadeusz za pieśń 
„Wicher stycznia”. 


Za teksty kantat: III nagroda — 
| Marek Tadeucz — „Kantata Wroc- 


| tawska“: III nagroda — Domeradz- 
rzu”, ~ 

Za teksty pieśni masowych: N 
nagroda — Kubiak Tadeusz. Sześć 
HI nagród: Kolaczkowska Helena, 
Łebkowski Mirosław, Dobrowolski 
Ryszard, Fischer Edward. Grusz- 
czyński Krzysztof, Wygodzki Sta- 
nisław. 


W ZAKRESIE WYKONAWSTWA. 
NAGRODY ZESPOŁOWE: Orkie- 
stry: I nagroda — Wielka Orkie- 
aira Symfoniczna Polskiego Radia, 


lub ; 


Polskiej 


| nagroda — Orkiestra Państw, 
Filharmonii Warszawskiej, III — 
Orkiestra Państw. Fiiharmonii Po- 
| znańskiel, Orkiestra Reprezenta- 
cyjna Wojska Polskiego. 


Chóry: J nagroda — Chór Pań- 
i wowej Piiharmnaiwi Krakowskiej, 
! nagroda — Chór chłopięcy i nie- 
ski przy Państw. Fitharmoni W 
Poznaniu; Chór Krakowskiej Roz- 
głośni P. R., Chór Poiskiego Radia 
w Warszawie: THI nagroda — Chor 
Państw. Opery Wrocławskiej, Chor 
Zespołu Pieśni i Tanca Wojska 
Polskiego. 


Kwartety: III nagroda +- Kwar- 
tet Krakowski. Zespoły baletowe: 
Wyróżnienia: zespół baletowy 
Państw. Opery Śląskiej, Zespół ba- 
letowy Państw. Opery im. Manm- 
szki w Poznaniu oraz zespół haie- 
towy Państw. Opery Warszawskeej. 

Zespoły techniczne: 1I nagroda 
— Zespół techniczny Państw. Ope- 
ry Wrocławskiej oraz zespół tech- 
niczny Parstw. Opery Warszaw- 
skiej. Nagrody indywidualne: Dy- 
tygenci orkiestr symfonicznych: 
I nagroda — Rowicki Witold (Fan- 
stwowa Filharmonia Warszawska) 
II nagroda — Krenz Jan — Wieika 
Ork. Symt. P. R. Wisłocki Stani- 
sław, Państw. Opera Poznańska, 
II nagroda — Kopyvciński Adam — 
Państw. Opera Wrocławska. Lato- 
szewski Zygmunt — Studio Opero- 
we — Gdańsk, Mierzejewski Mie- 
czysław (Państw. Opera w Warsza- 
wie). 


Dyrygenci chórów: II nagroda — 
Kołaczkowski Jerzy (Chór i ork. 
P.R. w W-wie), Sluligrosz Stefan 
— (Chór chłopięcy 1 męski P Filh. 


w Poznaniu); Soja Zbigniew — 
(Chór P.. Filh. Krakowskiej): III 
nagroda — Kluczniok Aloizy — 
(Chór Krakowskiej Rozgłośni Poi- 


skiego Radia). 


Soliści tnstrument. t wokaliści: 
I nagroda — Uminska Eugenia — 
(skrzypce): Il nagroda — Witkomir= 
ska Wanda — (skrzypce): JII na- 
groda — Zimolag Maksymilian 
(wałtornia), Gacka Antoni — (obój), 
Bolechowska Alina (śpiew), Hioiski 
Andrzej, (śpiew). ' 


Wyróznienia: Fechnerową Anie- 
la (śpiew), Dzikówna adwiga 
(śpiew), Ładysz Bernard (śpiew). - 

Choreografia: lII nagroda 
Miszczyk Stantsław — Kier. Bale- 
tu P. Opery w Warszawie. 


Soliści: I nagroda Kiliński 
Zbigniew Solista Opery War- 
szawskiej; Bittnerówna Barbara — 
Solistka P. Opery Warsz., IJ! na= 
groda — Sawicka Oiga — solistka 
P. Opery Śląskiej, Karczmarewicz 
Barbara — solistka P. Opery im. 
Moniuszki w Poznaniu. 4 

Listę nagród przyznanych w pio- 
nie amatorskim ogłosimy w dniu 


jutrzejszym. 


a zzz mz. Arzzmzm 


— 


poz ma 


Fakty i wnioski 


Zbytek 
watykańskiej łaski 


Do kampanii pseudo - poko- 
jowej, jaką prowadzi z taką 
niezręcznością pan Acheson ze 
swymi wspólnikami na forum 
ONZ, przyłączyły się wszystkie 
ciemne siły świata, Watykan nie 
mógł więc pozostać na uboczu. 
I zatrąbił przez surmy bojowe 
szpalt swej gazety „Osservatore 
Romano“, 


mano“ nie wystąpił tym razem 
w obronie obłudnych propozycji 
pana Achesona, ale zreferował 
wprost i otwarcie to, czego A- 
cheson powiedzieć nie chciał | 
ze zrozumiąłych względów — 
nie mógł. 

„Osservatore Romano" ubole- 
wa, że Zachód nie jest w stanie 


„obronić się”, bo ci, którzy ma- | 


ją zorganizować tę „obronę', 
nie mogą tego zrobić „wobec 
istnienia wolności obywatel- 
skich“. 

Jak wiadomo. resztki istnieją- 
cych swobód obywatelskich są 
coraz brutalniej likwidowane w 
krajach kapitalistycznych. 
Watykanowi tego za mało. „Os” 
servatore Romano* pragnie 
przyspieszenia tempa faszyza- 
cii; wtedy przygotowanie agre- 
sji odbędzie się o wiełe łatwiej. 

Pomysł watykańskich redak- 
torów z „Osservatore Romano“ 
nie jest nowy. Hitler i Mussoli- 
ni pokazałi nawet światu, jak 
go się wprowadza w czyn. 

Watykan z czułością wspomi- 
na błogosławieństwa, jakimi ob- 
darzał Mussoliniego i jego hor: 
dy, wyrazy uznania jakimi ob- 
rzucał z łezką w oku Hitlera. 

O tych czasach zapewne ma- 
rzy „Osservotore Romano“, pi- 
szą¢, że Watykan „wykazał już 
w przeszłości, iż potrafi być do- 
brą matką ludzkości, występu- 
jac przeciwko każdemu podzia- 
łowi duchowemu i polityczne- 
mu, będącemu fatalnym zaląż- 
kiem sporów | wojen”, 

Mało kto jednak kwapi się do 
faszystowskiego „macierzyń- 
stwa“ Watykanu. E to właśnie 
dlatego, że wbrew  kłamstwu 
„Osservatore Romano“, błogo- 


sławił on niejedną wojnę i nie- 


jeden spór — a zawsze błogo- 
sławił agresora. Z. sS. 


15 rocznica zgonu 
Mikołaja Ostrowskiego 


(d) MOSKWA (PAP). Społe- 
czeństwo radzieckie obchodzi 
22 bm. 15 rocznicę zgonu wy- 
bitnego pisarza radzieckiego — 
Mikołaja Ostrowskiego, autora 
słynnych powieści — „Jak har- 
towała się stal“ i „Zrodzeni z 
burzy". 

Książka Ostrowskiego — „Jak 
hartowała się stal” osiągnęła w 
ZSRR 243 nakłady. Ukazała się 
ona w 46 językach narodów 
ZSRR i 23 innych językach. 


„Izwiestia* 
o dywersji CS1 
przeciwko Polsce 


(0 MOSKWA »=(PAP). W 
„Izwiestiacn* ukazała się kore- 
spondencja M. Jarowoja z War- 
szawy pt. „Amerykańska dy- 
wersja przeciwke Polsce". Ko- 
respondencja poświęcona jest 
amerykańskiej działalności dy- 
wersyjnej, wymierzonej prze- 
ciwko Polsce Ludowej. Autor 
omawia zbrodnicze metody dy- 
wersyjne stosowane przez im- 
perialistów i w konkluzji stwier- 
dza: Wszystkie wysiłki agentu- 
ry amerykańskiej w Polsce są 
z góry skazane na fiasko. Na- 
ród polski wzmaga swą czuj- 
ność wobec wrogów ojczyzny — 
wcbec agentur imperialistów 
amerykańskich. 


Ze sportu 


Drugi dzień mistrzostw 
szermierczych Polski 


WROCŁAW. Tytul Mistrza Polski 
w walce na bagnety na turnieju 
we Wrocławiu zdobył po raz dru- 
E' Paiga (CWKS). 

Tegoroczne spotkania w bagnec:e 
staly na dobrym poziomie. Przy- 
„niosły one szereg niespodzianek. 
dn których należy ' zakwalifikowa- 
nie się do finału braci Pawlasow 
(Górnik) oraz porażka 2 
młodym Mioduszewskim 


Paiigi 
(CWKS). 

Ostateczna k'asyf:kacia: D Pali- 
ga (CWKS) — 8 zwycięstw, 2) Kró- 
likowski (CWZS: - 5 zwycięstw. 
3) Barczyk (Gwardia) — 5 zwy- 
cięstw. 4) Mioduszewski (CWKS) — 
3 zwycięstwa. 

(W spotkaniach we florecie męż- 
czyzn walki byty wyrównane i za- 
ciete. W półłinałach jedna z nal- 
ciekawszych walk stoczyli młodzi. 
utalentowani szermierze Zabiock: 
(Kraków) l} Kuszewski (Wrocław). 
Zyrycięzył po zaciętej Za- 
błocki — 5 : 2. 


walce 


Finały mistrzostw 
hokejowych ZSRR 


MOSKWA. W drugim dniu fina- 
łów mistrzostw ZSRR w hokeju na 
lodzie dziesiatki tysięcy mieszkań- 
ców Moskwy były świadkami Inte- 
resująceża Spotxania między mi- 


strzem ZSPR na rok 1951 drużyną j 


WWS. a czołowym zespołem Zwią- 

zku Radzieckiego Dynamo Ma- 

skwa. Zwycjężyła drużyna WWS 
5:2. 


r 


Miedzynarodowa 
Federacja Lotnicza 
zatwierdziła rekordy 
pilotów i modelarzy 

radzieckich 


MOSKWA. Międzynarodowa Fe- 
deracja Lotnicza FAI powiadomiła 
Kamisłe Sportową Centralnego 
Aeroklubu im. W. Czkałowa o za- 
twierdzeniu osiągnięć pilota Pan- 
czen«i i modelarzą Iwanowa. jako 
nowych rekordów  międzynarodo- 
wych. 

Panczenko na samolocie JAK-18 
(ITI kat.) wykonał lot po trójkącie 
długości 1.00 km. uzyskujac śred- 
nia szybkość 290.684 km/godz. 

Model wodnosamolotu typu „la- 
tajace skrzydła” z napedem silni- 
kowym skonstruowany przez Iwa- 
nawa. wykonał lot trwający 
33 min 2 


Ale | 


Amerykańska ustawa o finansowaniu dywers 
przeciw ZSRR i krajom demokracji ludowe 
stanowi brutalne pogwałcenie prawa 


i 


i 


(d) PARYŻ (PAP). 


poza obszarem tych państw. 


Sprawa ta została, jak wiado- 
| mo, umieszczona na porządku 
| dziennym obrad Zgromadzenia 
na wniosek delegacji Związku 
| Radzieckiego. 

Jako pierwszy przemawiał 
szef delegacji radzieckiej mini- 
ster Wyszyński. który, przypo- 
I minając, że Zgromadzenie Ogó!- 
ne poleciło przed kilku dniami 
Komisji Poiitycznej rozpatrzyt 
tę sprawę, zgłoszoną przez 
Związek Radziecki jako ważną 
i pilną. oświadczył m. in.: 

Chodzi o ustawę w sprawie 
tzw. wzajemnego zapewnienia 
bezpieczeństwa. podpisaną przez 
prezydenta USA p. Trumana 
10 października br., o ustawę, 
która przewiduje wyasygnowa- 
inie 100 milionów dolarów na 
finansowanie, jak głosi ustawa, 
wszelkich specjalnie dobranych 
osób, zamieszkałych w Związku 
Radzieckim, w Polsce, w Cze- 
chosłowacji, na Węgrzech, w 
i Rumunii, Bułgarii i Albanii, lub 
osób, które zbiegły z tych kra- 
i jów, bądź ta dla skupienia ich 
|—są to ścisie słowa ustawy z 


i / 19 grudnia na popołudniowym posie- 
Wprawdzie „Osservatore, Ro- | dzeniu Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego rozpo- 
częła się dyskusja nad sprawą agresywnych działań i inge- 
rencji Stanów Zjednoczonych w wewnętrzne sprawy innych 
krajów, co znalazło wyraz w wyasygnowaniu 109 milionów 
dolarów na finansowanie werbunku pewnych osób i organi- 
zowanie uzbrojonych grup w Związku Radzieckim, Polsce, | 
Czechosłowacji, na Węgrzech, w Rumunii, Bułgarii. Albanii ; 
li w niektórych innych państwach demokratycznych oraz 


| 


|przyjętych wobec Związku Ra- 


10 października — w oddziałach | 


sił zbrojnych, popierających or- | 
ganizację paktu północno-atlan- | 
tyckiego, bądź też dla innych: 


celów. Ustawa ta, jak wynika 
iz jej tekstu, przewiduje utwo- 
rzenie zbrojnych oddziałów spo- 
śród zdrajców ojczyzny i zbro- 
dniarzy wojennych. którzy zbie- 
| gli ze swych krajów i ukrywa- 
|l ìja się na terytorium USA i sze- 
regu innych państw, przewidu- 
„je finansowanie wspomnianych 
oddziaiów zbrojnych i dobra- 
nych osób w celu dokonywania 
przez nie różnych zbrodniczych 
aktów. 


Brutalne pogwałcenie 
zobowiązań USA wobec 
ZSRR 


To co powiedziałem wyżej 
wystarczy. zdaje się. aby stało 
się jasne, że ustawa ta stanowi 
brutalną ingerencję Stanów 
Zjednoczonych w wewnętrzne 
sprawy innych państw, że jest 
niesłychanym pogwałceniem 
norm prawa międzynarodowego 
i nie daje się pogodzić z nor- 


I 
| 


| inaczej 


|notę w tej sprawie do rządu 
| amerykańskiego. 


TRYBUNA LUDU 


międzynarodowego 


agresywną działa! 


malnymi stosunkami między 
państwami, z poszanowaniem | 
suwerenności państwowej. Usta- | 
wy tej nie można traktować 
jak akt agresywny, 
zmierzający do dalszego skom- 
plikowania siosunków między 
Stanami Zjednoczonymi a 
Związkiem Radzieckim i do za- 
ostrzenia sytuacji międzynaro- 
dowej. Tak właśnie — i to zu- 
pełnie słusznie — ocenił uchwa- 
lenie tej ustawy rząd radziecki. 
skierowując dnia 21 listopada 


W nocie tej 
rząd radziecki zwrócił również 
uwagę rządu USA na okolicz- 
ność, że przyjęcie przez Stany 
Zjednoczone takiej ustawy jest 
brutalnym pogwałceniem przez 
rząd amerykański zobowiązań 


dzieckiego na podstawie pism. 
wymienionych 16 listopada 1933 
roku między Komisarzem Lu- | 
dowym spraw zagranicznych 
ZSRR Litwinowem. a prezyden- 
tem Stanów Zjednoczonych | 
Franklinem Delano Roosevel- 
tem. 


Na mocy tego porozumienia 
rząd Związku Radzieckiego i 
rząd Stanów Zjednoczonych zo- 
bowiązały się wzajemnie, jak 
to stwierdza punkt trzeci wy- 
mienionych pism, „nie tworzyć, 
nie subsydiować, nie popierać, 
ani nie dopuszczać na swym te- 
rytorium organizacji wojsko- 
wych czy grup mających na 
celu walkę zbrojną“ przeciwko 
drugiej stronie. 


Ustawa ujawnia obłudny 
i fałszywy charakter 
oświadczeń przedstawicieli 


rządu USA 
Komisja Polityczna — ciągnął 
dalej minister Wyszyński — 


właśnie dzisiaj rano zakończy- 
ła rozpatrywanie sprawy reduk- 
cji zbrojeń i sił zbrojnych, po- 
stawionej z inicjatywy rządów 
USA, Anglii i Francji. Pamię- 
tamy, że w ciągu całego okresu 
rozpatrywania tej sprawy przez 
Komisję Polityczną — a zajęło 
to przeszło miesiąc — przedsta- 
siciele Stanów Zjednoczonych, 


'łowali oni wszelkimi sposoba- 


i pogodzić z zasadami Karty NZ 


mami prawa międzynarodowe- 
| go. Delegacja radziecka domaga 
|$e również. aby Zgromadzenie 


Minister Wyszyński demaskuje w Komisji Politycznej ONZ 


ność rządu USA 


poczynając od sekretarza stanu 
i kończąc na obecnych tu 
członkach delegacji amerykań- 
skiej, stale twierdzili, iż rząd 
Stanów Zjednoczonych dąży 
rzekomo do osłabienia napię- 
cia w stosunkach międzynaro- 
dowych. dąży do polepszenia 
sytuacji międzynarodowej. Usi- | 


mi zapewnić nas, że Stany 
Zjednoczone w najmniejszym 
stopniu nie są zainteresowane w 
zaostrzaniu sytuacji międzyna- 
rodowei i że, na odwrót. dążą 
one rzekomo do usunięcia 
wszystkiego, co może powodo- 
wać takie zaostrzenie. 

Wydana w USA ustawa z 10 
października br. zdecydowanie 
obala tego rodzaju zapewnienią. 
Ujawnia ona ich fałszywy i ob 
łudny charakter. 

Rząd ZSRR uznał za koniecz- 
ne prosić Zgromadzenie Ogólne 
m zajęcie się tą sprawą. Rząd ra- 
dziecki nalega. aby uchwalona | 
w USA 10 października br. usta. 
wa o tzw. „wzajemnym zanew 
nieniu bezpieczeństwa", przewi- 
duiąca wyasygnowanie fundu 
szy na prowadzenie działalności 
dywersyjnej przeciwko szeTego: | 
wi panstw. została potępiona 
jako akt agresywny. iako inge | 
rencja w wewnętrzne sprawy 
innych państw, co nie daje się 


i z powszechnie uznanymi nor- 


Ogólne zaleciło rządowi USA 
podjęcie niezbędnych kroków w 
cełu uchvlenia tej ustawy. 
Zgodnie z powyższym delega- 
cja radziecka zgłasza swój pro- | 
jekt rezolucji, prosząc IKomisię | 
Polityczną o uważne i wnikliwe | 
jego. rozpatrzenie. | 


Projekt rezolucji 


radzieckiej 


Projekt rezolucji zgłoszonej | 
przez delegację radziecką ma 
następujące brzmienie: 

„Zgromadzenie Ogó!lne potę- 
pia przyjętą w Stanach Zjedno- 
czonych „ustawę z 1951 r. oj 
wzajemnym zapewnieniu bezpie. | 
czeństwa". przewidującą wyasy | 
gnowanie funduszy na prowa: j 
dzenie działalności dywersyjnej 
przeciwko szeregowi państw. ja. 
Ko akt agresywny i ingerencję 
w wewnętrzne sprawy innych | 
państw, co nie daje się pogodzić 
z zasadami Karty Narodów 
Zjednoczonych i z powszechnie 
uznanymi normami prawa mię 
dzynarodowego. 
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Zgromadzenie Ogólne zaleca | 
rządowi Stanów Zjednoczonych | 
podjęcie niezbędnych kroków w ; 
celu anulowania tej ustawy”. 


Cyniczne oświadczenie 
delegata USA 


Z kolei zabrał głos przedsta- 
wiciel USA Mansfeld, jeden z 
autorów ustawy z 10 paździer 
nika 1951 r. Mansfield przyznał 
z całym cynizmem. że wspom- 
niana ustawa wchodzi w. ramy | 
wytycznych polityki 
nej Stanów Zjednoczonych. Usi 
łował on przy tym wykazać, ia 
koby zbrodnicza ustawa była; 
zgodna z amerykańską Dekla | 
racja Niepodległości. 

Nie mając żadnych  rzeczo- 


Referat tow. Wiktora Kłosiewicza 


na VIII plenum CRZZ 


W pierwszym dniu obrad 
VIII Plenum CRZZ przewod- 
niczący CRZZ tow. Wiktor 
Kłosiewicz wygłosił obszerny 
referat. Tezy wysunięte w re- 
feracie Plenum jednomyślnie 
po szerokiej 
dyskusji — uznało za podsta- 
wę dzialania związków zawo- 
dowych (w najbliższym okresie. 

Na wstępie referatu 
wskazuje, że zadania związ- 
KÓW zawodowych wynikają 
nie tylko z naszego zasadni- 
czego celu — walki o zbudo- 


| wanie podstaw socjalizmu, lecz 


międzyna- 
charaktery- 


również z sytuacji 
rodowej, którą 
zują nowe prowokacje 
rialistów. 

Tow. Kłosiewicz podkreśla 
ogromne znaczenie jakie mają 
dia sprawy obrony pokoju u- 
chwały Światowej Rady Po- 
koju, radzieckie propozycje roz- 


| brojeniowe w ONZ i ostatnie 
zagranicz- | uchwały SFZZ, po czym stwier- 


dza, że fmasy pracujące Polski 


swymi sukcesami w realizacji 
pckojowych planów gospo- 
darczych, umacniają sprawę 
pokoju, wzmacniają poparcie 


dla walki mas pracujących w 
krajach kapitalistycznych i ko- 


wych argumentów. aby uspra 
wiedliwić tak bezpbrzykładną in 
gerencję w sprawy wewnętrzne 
innych państw. tak brutalne po 
gwałcerie podstawowych zasad 
Karty NZ i porozumienia ra 
dziecko . amervkańskiego z ro 


|ku 1933, Mansfield ułatwił sobie 
do | cje“. 


zadanie ograniczajac się 
goebbelsowskich oszczerstw i 
najohydniejszych insynuacji 


antyradzieckich. Niewybredne i 
wyjałowione z wszelkich argu; 


| mentów przemówienie Mansfiel- 


da wywołało niesmak nawet 


wśród dziennikarzy burżuazyj: | 


nych. 


Replika miristra 
Wyszyńskiego 
Obszerne i głęboko uzasad- 


nione przemówienie wygłosił 
szef delegacji radzieckiej mini- 


| ster Wyszyński. Przeszło półto- 


ragodzinne przemówienie Wy 
szyńskiego wysłuchane zostało z 
głęboką uwagą przez członków 
Komisji i licznie zebraną pu- 
bliczność, która wypełniła całą 
salę. 

Opierając się na bogatym ma- 
teriale faktycznym, minister 
Wyszyński zdemaskował prze 
mówienie Mansfielda, jako próbę 
uchylenia się od odpowiedzi na 
te uzasadnione oskarżenia. któ 
re delegacja radziecka wysunęła 
przeciwko rządowi amerykań- 
skiemu. Cytując dokumenty i 
wypowiedzi czołowych działa- 
czy USA, minister Wyszyński 
wykazał z całą mocą. że uchwa- 
lenie tei ustawv jest bezpośred 
nim następstwem i konsekwen- 
cią agresywnej polityki rządu 
amerykańskiego. 

Po przemówieniu ministra 
Wyszyńskiego posiedzenie Ko 
misji zostało odroczone. 


Amerykańska większość przyjęła nielegalną rezolucję 
w sprawie „komisji ONZ“ dla Niemiec 


Obrady Specjalnej Komisji Politycznej ONZ 


() PARYŻ (PAP). 


| Przedstawiciele Belgii, Ńor- 
wegii, Ekwadoru i innych kra- 
jów wygłosili przemówienia, w 
których poparli propozycję 
trzech mocarstw zachodnich. 
Delegat USA wystąpił stanow- 
czo przeciwko naradzie ogólno- 
niemieckiej między reprezen- 


świadczył że zarówno autorzy 
propozycji w sprawie komisji 
ONZ dla Niemiec. jak również 
obrońcy tej propozycji nie byli 
w stanie udowodnić, ze wniosek 
trzech mocarstw zachodnich 
jest zgodny z Kartą NZ i z 
układami międzynaredowymi. 
Utworzenie komisji takiej umo- 
żliwiłoby trzem  mocarstwom 
zachodnim. a zwłaszcza Stanom 
Zieenoczonvm, nieograniczoną 
ingerencję w sprawy wewnę- 
trzne narodu niemieckiego i o- 


tantami Niemiec wschodnich i 
zachodnich. 
Delegat radziecki Malik o-: 


Na posiedzeniu Specjalnej Komisji 
politycznej omawiano wniosek mocarstw zachodnich w spra- 
(wie utworzenia „komisji ONZ dla zbadania warunków prze- 
prowadzenia wyborów w Niemczech“ 


znaczałoby niedopuszczenie do 
bezpośrednich rozmów między 
Niemcami ze wschodniej i za- 
chodniej części kraju. 

Delegacja radziecka 
że Zgromadzenie Ogólne nie 
tylko nie jest upoważnione do 
podejmowania decyzji w spra- 
wie niemieckiej, lecz nie ma o- 
no również prawa rozpatrywa- 
nia propozycji w sprawie nie- 
mieckiej. I dlatego delegacja 
radziecka — powiedział Malik— 
odrzuca wszvstki- propozycje 
oraz poprawki do nich, przed- | 
stawione na forum ONZ. 


uważa, 


Polska nie weźmie udziału 
w pracach nielegalnej 
komisji 
Następnie zabrał głos delegat 
Polski dr Suchy. Wystąpienie 
delegata polskiego poprzedzone 
zostało ostrym konfliktem, wy- 
wołanym przez niesłychane za- 


chowanie sie przewodniczącego | 
Specjalnej Komisji Politycznej 
przedstawiciela tureckiego 
GSarpera. Sarper trzykrotnie od- | 
mówił  delegatow: polskiemu 
głosu, usiłując nie dopuścić do 
tego. by przedstawiciel polski 
mógł przedstawić stanowisko 
swe wobec zagadnień poruszo- 
nych w dyskusji. 


Zachowanie się Sarpera przy- 
jęte zostało z oburzeniem przez 
wszystkie prawie delegacje. Re- 
prezentant brytyjski zapropono- 
wał. by w skład nielegalnej ko- 
misji, która miałaby zbadać 
sprawę przeprowadzenia wybo- 
rów w Niemczech. wchodziła m. 
m. Polska, a przewodniczący 
komisji — Sarper usiłował n'e 
dopuścić delegata polskiego do 
głosu w tej sprawie. 

To nie mające precedensu 
bezprawne postępowanie Sarpe- 
ra zostało potepione przez dele- 
gata polskiego dr Suchego oraz 
przez delegata radzieckiego Ma- 
lika. 


Na wniosek delegata Pakista- í 
nu Komisja zrewidowała stano- 


wisko Sarpera oraz anulowała 
orzeczenie i wiekszością 48 gło- 
sów Komisja przyzńała delega- 
towi polskiemu prawo wyg'o- 
szenia przemówienia bez ogra- 
niczenia w czasie 

Delegat polski zakomuniko- 
wał. że Polska nie weźmie u- 
Gziału w proponowanej ..komi- 
sii ONZ“ dla zbadania warun- 
ków przeprowadzenia wyborów 
w Niemczech. Dyskusja nad u- 
tworzeniem takiej komisji oraz 
powołanie jej do życia — są ak- 
tami bezprawnymi, godzącymi 
w podstawowe zasady Karty 
NZ. 

Delegacja polska nie może do- 
puścić do tego. by imię Polski 
było nadużywane dla sprawy, 
która może przynieść tylko Szko- 
de narodowi niemieckiemu i 
sprawie pokoju. 

Niełegalna rezolucja trzech 
mocarstw w sprawie utworze- 
nia komisji została przyjęta me- 
chaniczną większością, dyrygo- 
waną przez blok amerykańsko- 
angielski, Przeciwko niextórym 
punktom rezolucji głosowało 9 


delegatów. a 


| ZSRR proponuje przyjęcie wszystkich 13 państw 
zgłaszających kandydatury do ONZ 


czej. Jak wiadomo, 


w poczet członków ONZ. 


Przedstawiciel Francji opiera- 
jąc sie na tej rezolucji zgłosił 
projekt rezolucji proponujący. 
aby Rada Bezpieczeństwa zale- 
ciła Zgromadzeniu  Ogólnemu 
przyjęcie Włoch do ONZ. 

Motywując sawą rezolucję 
przedstawiciel Francji pominął 
milczeniem fakt, że jeszcze 12 
innych państw Albania, 
Mongolska Republika Ludowa. 
Bułgaria, Rumunia, Węgry, 
Finlandia, Portugalia, Irlandia. 
Transjordania, Austria, Cejlon 
i Nepal zwróciły się oficjalnie 
z prośbą o przyjęcie tch do 
ONZ. przy czym wiele z tych 
państw zgłosiło tę prośbę o rok 
wcześniej niż Włochy. Przed- 
stawiciel Francji pominął rów- 
nież i ten fakt. że przedstawi- 
ciele Anglii, Francji i USA prze- 
szkadzali systematycznie przy- 
jęciu w poczet członków ONZ 
wszystkich wyżej wymienionych 
13 państw. 

Przedstawiciele Brazylii, Ho- 
landii, Filipin, Angli i Turcji 
poparli francuski projekt rezo- 
| lucji. 


przez blok anglo-amerykański 
Bezpieczeństwa szybkie rozpatrzenie sprawy przyjęcia Włoch 


Posiedzenie Rady 


(d) PARYŻ (PAP). Rada Bezpięczeństwa omawiała w dniu 
19 bm. rezolucję Zgromadzenia Ogólnego z 17 grudnia 1951 r. 
w sprawie pełnego udziału Włoch w pracy Rady Powierni- 
rezolucja ta narzucona Zgromadzeniu 


bezprawnie zaleca Radzie 


Przemówienie J. Malika 


Przedstawiciel ZSRR Malik 
oświadczył, że rezolucja Zgro- 
madzenia Ogólnego z 17 grud- 
nia 1951 r. w sprawie pełnego 
udziału Włoch w pracy Rady 
Powierniczej Świadczy, iż w 
kwestii przyjmowania nowych 
członków do ONZ wciąż jeszcze 
podejmowane są próby uchyle- 
nia się od normalnego trybu 
rozpatrzenia tego zagadnienia. 
zgodnie z odpowiednimi posta- 
nowieniami i zasadami procedu- 
ry. Celem tej rezolucji — po- 
wiedział Malik — jest uchyla- 
nie się pod wszelkim pozorem 
od sprawiedliwego rozważenia 
całokształtu sprawy. przyjecia 
nowych członków do ONZ. 

Delegat ZSRR wyjaśnił, że 
dążenie 23 członków ONZ do 
przeforsowania za wszelką cenę 
kandydatury Włoch tłumaczy 
się względami wojskowo-poli 
tycznymi. Sprawiedliwość wy- 
maga — powiedział Malik 
aby sprawa przyjęcia nowych 
członków była niezwłocznie I w 
pełni rozważona przez Radę 


O Z Z ANNO 


Bezpieczeństwa 


Bezpieczeństwa i żeby trakto- 
wano ją bez dyskryminowania 
jednych krajów i faworyzowa- 
nia innych krajów. Delegacja 
radziecka uważa, że przyjęcie 
wszystkich 13 państw w poczet 
członków ONz będzie rozwią 
zaniem sprawiedliwym i obiek- | 
tywnym. W ten sposób zapew- 
nione będzie również przyjęcie 
Włoch do ONZ. 


Radziecki projekt 
rezolucji 


Następnie Malik zgłosił wi 
imieniu delegacji ZSRR nastę- | 
pujący projekt rezolucji: 


„Rada Bezpieczeństwa, po! 
rozważeniu próśb Albanii, Mon- | 
golskiej Republiki Ludowej, 


Bułgarii Rumunii, Węgier, Fin- 
landii,i Włoch, Portugalii, Ir- 
landii, Transjordamii, Austrii 
Cejlonu i Nepalu o przyjęcie 
ich w poczet członków ONZ, za- 
leca Zgromadzeniu Ogólnemu 
przyjęcie wyżej wymienionych 
krajów do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych“. 

Przedstawiciel Francji zapro 
ponował następnie odroczenie 
posiedzenia w związku z tym, 
że przedstawiciel ZSRR wniósł 
nowy projekt rezolucji. Propo- 
zycja ta została przyjęta i w ten 
sposób omówienie sprawy przy- 
jęcia Włoch i 12 innych państw 
do ONZ odroczono na czas nie- 
określony, 


Porażka USA na sesji Rady 


Gospodarczo-Społecznej 
ONZ 


(d) PARYZ (PAP) W Pary- 
żu rozpoczęła się “sesja Rady 
Ekonomiczno - Społecznej ONZ. 
Sesja rozpatrzy plan pracy Ra- 
dy na rok 1952. 

Delegat radziecki Arutunian 
oświadczył, że prace VI sesji 
Zgromadzenia Ogólnego trwać 
będą przynajmniej do marca 
1952 r. i dlatego pozostaje mało 
czasu dla odbycia dwóch sesji 
Rady Gospodarczo - Społecznej 
w 1952 r. Wobec tego delegat 
radziecki zaproponował, aby w 
roku 1952 odbyła się tylko jed- 
na sesja Rady, a nie dwie jak 
to postanowiła Rada na po- 
przedniej sesji. 


Mimo, że przewodniczący Ra- 
dy Santa Cruz oświadczył, że 
wniosek przedstawiciela ra- 
dzieckiego jest zgodny z proce- 
durą i może być włączony do 
porządku dziennego sesji Rady, 
delegat USA starał się prze- 
szkodzić rozpatrzeniu propozy- 
cji radzieckiej. 


Podczas głosowania 15 gło- 
sów padło za wnioskiem ra- 
dzieckim, przeciwko wnioskowi 
2 głosy — delegata USA i kuo- 
mintangowca. Rezolucja ra- 
dziecka została przyjęta. 


lonialnych. 

„Rok 1951 — stwierdza mów- 
¡ca — jest rokiem 
na wielkich budówłach socja- 
ilizmu, Ale w roku 1951 wy- 
| rosły przed nami równieź trud- 
ności w zaopatrzeniu mas pra- 
,cujących i w walce o produk- 


Mówca stwierdza, że w okre- 
sie narastania tych trudności, 
aktyw związkowy nie zawsze 
| umiał je dostrzec, gdyż istnia- 
ło zjawisko beztroski i samo- 
| uspokojenia. 


walce o szybsze tempo budo- 
wy podstaw -socjalizmu i wy- 
konare zadań trzeciego roku 
| planu“ 6-leiniego. przewodni- 
|czący CRZZ wysuwa 
prawidłowy rozwój socjali- 
stycznego współzawodnictwa i 
wymienia pięć warunków, od 
których ono zależy. 


Pierwszy warunek — to 
przezwyciężenie do końca for- 
malistycznego stosunku do 


į współzawodnictwa pracy. 


Apel Anqielsk 


wykonawczy Angielskiego Ko- 
mitetu Obrony Pokoju opubli- 
kował 19 grudnia oświadczenie 
w związku z rokowaniami w 
Korei. Oświadczenie wskazuje, 
że .„niebezpieczeństwo przewle- 
kania wojny w Korei jest obec- 
mie poważniejsze niż kiedykol- 
wiek“. 

Komitet wzywa wszystkich 
l obrońców pokoju bez względu 
na ich poglądy polityczne, aby 


dwudniowej | 


mówca | 


impe- | 


zwycięstw | 


Jako podstawowe zadanie w | 


szeroki, | 


nymi  regulaminami i zaczęły 
| doceniać sprawę podejmowania 
przez robotników 
nych zobowiązań do wykonania 
dokładnie określonych zadań. 
„Trzeba — mówi przewodni- 
czący CRZZ — aby rady zakła- 
dowe konsekwentnie wdraża- 


grupie związkowej; aby mąż za- 
ufania — wspólnie z grupowym 
organizatorem partyjnym, bry- 
gadzistj lub majstrem — orga- 
nizował współzawodnictwo i 
czuł się odpowiedzialny za jego 
rozwój”. 

Drugi warunek to ustalenie 
nałeżytej współpracy związków 
zawodowych z administracją 
gospodarczą, poczynając od naj- 


wyższych szczebli, aż do naj- 
niższych. 
Trzeci warunek — to upor- 


czvwe popularyzowanie i upow- 
szechnianie wciąż nowych form. 
Trzeba . kontynuować zapo- 
czątkowaną w roku bież. wiel- 
ka kampanię o oszczędność. 
Czwarty warunek — to sto- 
sowanie prawidłowych zasad 
przyznawania wyróżnień, od- 
znaczeń i premii, które powin- 
ny stanowić bodziec dla spo- 
łecznej aktywności mas w ru- 
chu współzawodnictwa pracy. 


organizowanie pracy masowo - 
| politycznej. 
Mówiąc 


o 


|skiego, przypomina on. że w ro- 
ku 1950 ilość projektów racjo- 
nalizatorskich wzrosła przeszło 


ku, a w pierwszym półroczu br. 
nastąpił dalszy wzrost 
zgłoszonych projektów. 


zuje na niedemagania hamują- 
ce rozmach ruchu racjonaliza- 
|torstwa, a przede wszystkim na 
poważne niedociągnięcia w za- 
łatwianiu projektów racjonali- 
| zatorskich. 

| Nastepnie przewodniczący 
CRZZ wskazuje, jak związki za- 
wodowe winny mobilizować lu- 
dzi pracy do pokonywania trud- 


iego Komitetu 


Obrońców Pokoju 


(f LONDYN (PAP). Komitet | zwracali się do deputowanych cja TASS donosi z Tokio. że 


parlamentu, do premiera rządu 
brytyjskiego oraz za pośrednic- 
iwem ambasady Stanów Zjed- 
nocznoych do prezydenta Tru- 
mana żądając pomyślnego 
zakończenia rokowań o rozejm 
w Korei. 

Komitet podkreśla koniecz- 
ność wzmożenia w Anglii kam- 
panii zbierania podpisów pod 
lapelem Światowej Rady Po- 
Poru. 


indywidual- | 


łv mężów zaufania do pracy W į 


Piąty warunek — to szerokie | 


dotychczasowych | 
isukcesach ruchu racjonalizator- | 


3-krotnie w stosunku do 1949 ro- ` 
ilości i 


| Przewodniczący CRZZ wska- | 


Związki zerwały już ze sztyw- | ności i do realizacji zadań, wy- 


tyczonych przez Partię w ofen= 
isywie przeciwko trudnościom. 

| Związki zawodowe powikRny 
p eustannie wyjaśniać masom 
pracującym charakter i źródła 
naszych trudności, 


zwyciężenia. 


Związki zawodowe powinny 
| aktywnie pomagać Partii w 
utrwaieniu saiuszu robotniezo- 


chłopskiego. Związki zawodowe 
powinny mobilizować czujność 
mas pracujących przeciwko 
wrogom klasowym. którzy sta- 
raja się żerowac na naszych 
trudnościach. 

Mówca przestrzega. że wro- 
gowie klasowi i agentury im- 
parialistyczne będą nadal usiło- 
wały prowadzić swą podstęp- 
ną działalność. Dlatego też od- 
powiedzialnym naszym zada- 
| niem jest nieustanne zaostrza- 
nie walki przeciwko agenturom 
WRN-u, przeciwko reakcyjnym 
|antynarodowym elementom, któ 
re ożywiać się będą pod wpiy- 
wem dolarów, rzucanych przez 
amerykański departament sta- 
nu na organizowanie dywersyj- 
nej roboty w naszym kraju. 
Związki zawodowe muszą roz- 
winąć i pogłębić swój udział w 
walce z podziemiem gospodar- 
czym, lichwą i spekułlacją. 

Bardzo ważnym zadaniem 
jest usunięcie niedomagan w 
działalności związkowych wy- 
działów bytowo - mieszkanio- 
i wych oraz większe interesowa= 
nie się sprawą stołówek zakła- 
| dowych. 
| Kończąc swój referat prze- 
,wodniczący CRZZ oświadcza: 
 „Przystępujemy do walxi o no- 


we zadania z pełną wiarą w 
(zwycięstwo. Źródłem naszej 


wiarv jest polska klasa robotni- 
\ cza i jej Partia. 

Przystępujemy do walki o 

nowe zadania z pełną wiarą w 
zwycięstwo, ponieważ w walce 
'tej opieramy się na doświadcze- 
„niach radzieckich związków za- 
 wodowych. 
Jeszcze mocniej  zespolimy 
| zorganizowane w związkach za- 
'wodowych masy pracujące wo- 
! kół naszej Partii, wokół jej 
| przewodniczącego — tow. Bie- 
i ruta. 


USA przyspieszają 
remilitarvzacię Japonii 
| (f) MOSKWA (PAP). — Agen- 


odbyła się tam narada między 
,Dullesem i premierem Joszidą, 
na której jak podaje prasa ja- 
 pońska, osiągnięto porozumie- 
|nie w sprawie stosunków ja- 
„,pońsko - chińskich i wzmoże- 
| nia remilitaryzacji Japonii. 

| Prasa dodaje, że w wyniku 
'narady rząd japoński zamierza 
|zrealizować w pełni program 
' zbrojeń do czerwca 1952 r. 


I my walczymy o przodownictwo 


(W oficerskiej szkole lotniczej) 


Wiatr i deszcz były tego dnia 
wyjątkowo uparcie złośliwe. 
Ciężkie, ołowiane chmury aż po 
horyzont nie wróżyły szybkie- 
|go przejaśnienia. A komunikaty 
meteorologiczne potwierdzały 
i smutne spojrzenie kierowane 
| W górę.. 


! s 
Tak, pogoda nielotna. 

więcej zatem zajęć 

nych w oficerskiej szkole lot- 


Tym 


niczej. Podchorążowie i ofice- 
c ni nie mniej 
niż w dzień zajęć  praktycz- 


nych. 


"Ale zanim przejdziemy do 
nich utnijmy sobie małą po- 
gawędkę z ludźmi, którzy prze- 
żyli wiele roczników podchorą- 
żackich. Cieśla Józet Maciejasz 
i pomocnik magazyniera Boie- 
sław Stańczyk pracowali i 
przed wojną w podchorążów- 
ce. Józef Maciejasz uśmie- 
cha się. gdy mówi słowo 
„dawniej“, niemal pogardliwie. 
— „Dawniej — mówi. -— pod- 
chorążowie, to były jaśnie pa- 
niczyki. A do oficera to prosty 
robotnik bez łęku i podejść nie 
mógł. Dziś szkolą się swoi 
ludzie —*dzieci takirh jak my. 
Mówi się z nimi jak równy z 
równym“. 

$ 


Było to w kwietni" 1945. Na 
miejscu dzisiejszych schludnych 
budynków nie było nic, albo 
prawie nic. 


| 
rowie zapracowani 


Okupant zostawił tu ruiny. 
Ale ruiny jeszcze przed ich od- 
budowaniem ożywił zapał ludz- 
ki. Pierwsze zajęcia teoretycz- 
ne, pod kieruskiem  doskona- 
litych instruktorów radzieckich 
odbywały <ia w nieoszklonych, 
niezagospodarowanych reszt- 
kach domów. Ale robota szła 
uparcie naprzód. Rośli ludzie — 
rósł dorobek materialny szko- 
ły, strzelały w górę nowe do- 
my. 


A ludzie rośli wspaniale. No- 
wi, wolni ludzie, wyzwoleni 
przez Armię Radziecką i wal- 
czące u jej. boku ludowe Woj- 
„sko Polskie z niewoli faszy- 
zmu i jarzma własnej burżua- 
zji: 

Przekrój społeczny pierwsze- 
go naboru: 70 procent robotni- 
ków, 25 procent chłopów, 5 pro- 
cent inteligencji pracującej. Ci 
ludzie, którym przedwojenna 
Polska bała się przypiąć skrzy- 
dła, by ich wiew szeroki nie za- 
chwiał drżącym - w , posadach 
gmachem kapitalizmu! 


Ten przekrój społeczny pod- 
chorążych utrzymuje się i po 
dziś dzień. 

Nowy, chłonny element ludz- 
ki trzeba było nie ‘tylko na- 
uczyć latać, trzeba było ich wy- 
chować na świadomych, god- 
nych swego powołania oficerów 
ludowego Wojska Polskiego. 


teoretycz- | 


| Dowódcy plutonów, wykładow- 


cy i instruktorowie piloci 
nie szczędzili wysiłków, nie li- 
czyli się z własnym czasem — 
rzacowali indywidualnie z każ- 
dym z podchorążych. Wycho- 
wuje kolektyw, « wychowuje 
organizacja partyjna i zetem- 
powska. 


I gdy komendant szkoły 
wspomina te dni. dodaje od 


razu: 

— Wielu z ówczesnych pod- 
chorążych, to dziś wykładowcy 
szkoły, wielu z nich to znane 
i cenione nazwiska w naszym 
lotnictwie. Żeby tylko wspom- 
nieć oficerów: Milerta. Roma- 
nowicza, Żarskiego. Dziś więk- 
szość trudności należy do 
wspomnień. Dziś trwa walka o 
coraz lepsze podnoszenie spraw- 


ności bojowej, o podniesienie 
świadomości politycznej. Dziś 
trwa walka o jak najlepsze o- 
ceny. 

Jak łest dziś — oddajmv 
głos podchorążym. 

Kpr. podchorąży Zdzisław 
Skomorowski jest synem ko- 
lejarza z Lublina. Do oficer- 


skiej szkoły lotniczej wstąpił z 
opóźnieniem, już po rozpoczę- 
ciu roku szkolnego. Powstały 
trudności — jak nadrobić stra- 
cony czas. Ale kłopot ten nie 
był kłopotem samego Skomo- 
rowskiego — dzielił go z nim 
kolektyw. Na zebraniu zetem- 
oowskim postanowiono pomóc 
Skomorowskiemu. Najzdolniej- 
si koledzy zobowiązali się prze- 
pisać mu notatki z wykładów. 
Uzyskany w ten sposób dodat- 
kowy czas, mógł Skomorowski 
zużyć na uzue2łnienie braków. 
Do walki o dobre postepy pod- 
chorążego stanęła cała grupa 
I grupa walkę tę wygrała. 


Gdy podchorążowie mówią o 


swoich wykładowcach. o in- 
struktorach — iedno porówna- 
nie ciśnie im się na usta: do 


dowódcygzwracamy się ze wszy- 
stkimi sprawami. jak do ojca. 
To nie to. co dawniej. gdy nod- 
chorążych od oficerów dzielił 
bezmyślny dryl i tajona  nie- 
chęć. Nasi wykładowcy przy- 
chodzą i po wykładach. do- 
kształcają słabszych i w niedzie- 
lẹ oddają często swój wolny 
czas do naszej dyspozycji. ' 


W tych warunkach front wal- 
ki o wyszkolenie bojowe i poli- 
tyczne nie zna niemal porażek. 
Każda zła ocena jest przedmio- 
tem troski kolektywu, przed- 
miotem dyskusji. zebrań partyj- 
nych i zetempowskich. > 


Jakie pobudki przywtodły 
tych chłopców pełnych miłości 
dla wybranego zawodu, do lot- 
nictwa? 

Kpr. podchorąży Kazimierz 
Niewiadomski wspomina rok 
1939. Miał wtedy 10 łat i wte- 
dy w umęczonej wrogimi nalo- 


| tami Warszawie zrodziła się w 
i chłopcu myśl: gdyby tak w 
przyszłości być loinikiem — nie 
i czuć tego poniżającegu uczucia 


bezsilności wobec potegi po- 
| wietrznej wroga. 
Polska Ludowa umożliwiła 


realizacię tego chłopięcego ma- 
rzenia. Dziś Niewiadomski służy 
polskim skrzydłom — potężnym 
skrzydłom na straży pokojowej 
pracy narodu. 


Marzenie o lotnictwie podch. 
Zenona Dutkiewicza wyrosło Z 
podziwu dla radzieckich lotni- 
ków, z nieprzepartego pragnienia 
naśladowania tych wspaniałych 
ludzi. W r. 1844 wylądował na 
Błoniach pod Lwowem — lot- 
nik radziecki. Cóż to było za 
| przeżycie dla chłopca widzieć 
lotnika radzieckiego, mówić z 
nim Pomogły w kształtowaniu 
się marzenia. książki i filmy ra- 
dzieckie. A już najbardziej „O- 
powieść o prawdziwym człowie- 
ku“. I gdy po maturze — wstę= 
puje do wojska — prosi dowód- 
cę jednostki o skierowanie go 
do szkoły lotniczej. — Prośba 
została wysłuchana, marzenie 
zrealizowane. 


Motywy. które wiodły do 
szkoły oficerskiej chłopców ze 
wszystkich stron Polski, z war- 
sztatów fabrycznych i chat 
chłopskich czy:ze szkolnej ławy, 
były często różne. Cel dla ja- 
kiego tu przyszli — jest ten 
sam. 


s 5 

Wszyscy chcą służyć swemu 
narodowi. I gdy podchorąży 
Niewiadomski mówi: 

„Nasza nauka i praca tutaj nie 
odbywają się w oderwaniu od 
całego społeczeństwa. W sta- 
łym kontakcie z robotnikami, 
w kontakcie ze wsią poznajemy 
osiągnięcia narodu i to nas skła- 
nia do jeszcze bardziej wytężo- 
nej pracy. Wzorujemy się na 
klasie robotniczej — i my wal- 
czymy 6 przodownietwo'. 

Pod tym oświadczeniem pod- 
pisują się pracą dnia codzienne- 
go, swymi gorącymi zapewnie- 
niami i młodzieńczym serdecz- 
nym zapałem wszyscy podcho- 
rążowie. 

* 


Deszcz ze śniegiem siexł bez 
przerwy. Poprzez oświetlone 
okna jednego z budynków do- 
chodzą nas dźwięki muzyki. i 
gwar wesołych głosów. To świe- 
flica. Tu podchorążowie znaj- 
dują kulturalną rozrywkę po 
wytężonej pracy. Młodość ma 
swoje prawa i o prawach tvch 
pamięta się tu nie mniej niż o 
obowiązkach. 

Opuszczam szkołę z rado- 
isnym poczuciem — tu oto ro- 
śnie na chwałę Ojczyźnie młode 
pokolenie oficerskich kadr Pol- 
ski Ludowej. Rośnie pracewite, 
bojowe oddane sprawie socjali- 
zmu. 


CELINA KULIK 


powinny, 
| wskazywać na środki ich prze-- 


4 


EP Ę «== 


"nieniom nauki 


_ bogatszy”, 


Nr 354 


O sprawniejsze rozpatrywanie 


skarg 1 


Konferencja pod 


zażaleń 


przewodnictwem 


tow. Premiera Józefa Cyrankiewicza 


(f)20 bm. pod przewodnic- 
twem Prezesa Rady Ministrów 
tow. Józeia Cyrankiewicza od- 
była się w sali Rady Państwa w 


- Warszawie konferencja przed- 


stawicieli prezydiów rad na- 
rodowych, poświęcona anali- 
zie rozpatrywania i załatwia- 
nia skarg, zażaleń i odwołań 
ludności oraz krytyki praso- 
wej przez terenowe organa 


| władzy państwowej. 


W konferencji uczestniczyli 
przewodniczący i sekretarze 
prezydiów wojewódzkich rad 
narodowych, sekretarze pre- 
zydiów rad narodowych 10-ciu 
wiekszych miast oraz kierow- 
nicy referatów skarg i zażaleń 
prezydiów tych rad narodo- 
wych. 

Referat wygłosił szef Kan- 
celarii Rady Państwa tow. min. 
Marian Rybicki. 


W dyskusji, w której zabie- 
rali głos liczni przedstawiciele 
terenu, wskazano na istnienie 
wielu niedociągnięć i błędów 
w realizacji uchwał KC PZPR 
oraz Rady Państwa i Rady Mi- 


nistrów w sprawie sposobu roz- | 


patrywania i załatwiania skarg 
i zażaleń ludności oraz krytyki 
prasowej. 

Dyskusję podsumował tow. 
Premier Józef Cyrankiewicz. 


Wysunięte w czasie konferen- 
cji wnioski posłużą do opra- 
cowania odpowiednich środ- 
ków, zmierzających do dalsze- 
go usprawnienia i pogłębienia 
działalności rad narodowych 
w dziedzinie 
i załatwiania skarg. 


odwołań ludności oraz głosów 
krytyki prasowej. - a 


155 powiatów zwolnionych 


Gd miarek 


19 bm. powiaty Bytów i Mia- 
stko w woj. koszalińskim oraz 
Opoczno w kieleckim wykonały 
w pełni roczne plany skupu 
zboża. Liczba powiatów zwol- 
nionych od miarek i odsypów 
wynosi obecnie 155 Z kolei 90 
procent wykonania planu rocz- 
nego przekroczyły powiaty: Łę- 
czyca (woj. łódzkie), Tczew (woj. 


i odsypów 


gdańskie), Kraśnik (woj. lubel- 
skie), Jędrzejów i Starachowice 
(woj. kieleckie) oraz Garwolin 
(woj. warszawskie). 


19 bm. najlepsze wyniki w 
planowej sprzedaży zboża uzy- 
skali chłopi z województw: zie- 
lonogórskiego, szczecińskiego. 
lubelskiego i wrocławskiego. 


27. XII. br. — 2.1.1952 r. konferencja 
naukowców poświęcona zagadnieniom 
nauki Pawłowa 


(0 W dniach od 27,X1I. br. 
do 2.1.1952 roku odbędzie się 
w Krynicy ogólnopolska kon- 
ferencja przedstawicieli nauk 
lekarskich, poświęcona zagad- 
genialnego u- 
czonego radzieckiego Pawłowa. 

W konferencji tej weżmie u- 


dział około 300 najwybitniei- 
szych naukowców ze wszyst- 
kich dziedzin medycyny. Udział 
swój zapowiedzieli m. in.: pro- 
fesorowie:  Czubalski, Bier- 
nacki, Hirszfeld, Michało- 
wicz, Paszkiewicz i wielu in- 
nych. 


Wystawa „Wiek Oświecenia w Poisce* 


W dniu 
Narodowym odbyła się konfe- 
rencja prasowa, zorganizowana 
w związku z wystawą „Wiek 
Oświecenia w Polsce", której 
otwarcie odbędzie się w dniu 
21 bm. 


20 bm. w Muzeum | nie w związku z obchodem Ro- 


ku  Kołłątajowskiego całości 
przemian społeczno - gospodar- 
czych, politycznych i kultural- 
nych jednego z najciekawszych 
okresów naszych dziejów — 


Celem wystawy jest ukaza- Wieku Oświecenia. 


Rozporządzenie 
przewodniczącego PKPG 
o brygadach racjonalizatorskich 


() W przemyśle ciężkim i w in- 
nych gałeziach naszej gospodar - 
ki powstaje w oparciu o do- 
świadczenia radzieckie, coraz 
większa liczba brygad racjona 
lizatorskich. 


Znaczenie brygad dla rozwo- 
ju wynalazczości jest niezwykle 
poważne. Stanowią one bowiem 
nową platformę współpracy 
nauki z praktyką — łącząc 
twórczą inicjatywę i praktycz- 
ne doświadczenie przodowników 
pracy i majstrów z wiedzą i 
doświadczeniem techników i in- 
żynierów. : j 

Warunki dalszego rozwoju ru- 
chu racjonalizatorskiego w no- 
wej wyższej formie zapewn: 
wydane ostatnia rozporządzenie 
Przewodniczącego PKPG. zale- 
cające dyrekcjom zakładów pra- 
cy pomoc i opiekę nad bryga- 
dami. W skład brygady wcho- 
dzić mogą, poza robotnikami 
inżynierowie, pracownicy nau 
kowi wyższych uczelni i insty- 
tutów naukowych. Brygada pod- 
pisuje z kierownictwem fabry- 
ki. w której ma dokonać uspraw 


nienia, umowę, określającą m 
in. temat, którego opracowa- 
niem zajmą się członkowie bry- 
gady. orientacyjny termin wy- 
konania pracy i sposób wyna- 
grodzenią. 

Rozporządzenie przewiduje, 
że członkowie brygad otrzymu- 
ją normalne wynagrodzenie za 
autorstwo projektu. Poza tym 
za wykonaną dokumentację te- 
chniczną mogą oni w zależno- 
ści od umowy otrzymać wyna 
grodzenie albo w wysokości 25 
procent premii autorskiej, albo 
też wynagrodzenie za faktycz- 
nie przepracowane przy wyko- 
naniu dokumentacji pracogo- 
dziny, nie więcej jednak niż o- 
trzytnałoby za tę pracę Biuro 
Konstrukcyjne. Osobne wyna 
grodzenie przysługuje członkom 
brygad za pracę przy bezpo- 
średniej realizacji projektu, 
wykonaną w godzinach poza- 
służbowych. Mogą oni również 
uzyskać premie w wysokości da 
25 proc. wynagrodzenia autor- 
skiego za energiczne i szybkie 
zastosowanie projektów w pro- 
dukcji. 


rozpatrywania | 
zażaleń i | 


| 


f 


TRYBUNA LUDU 


Na usługach gestapo, z poparciem amerykańskich 


imperialistów — spiskowali przeciw wolnosci narodu 
Przemówienie prokuratora w procesie zbrodniarzy Z „Ekspozytury Urzędu Sledczego* 


20 bm. w”5 dniu procesu kie- |cych w pierwszych szeregach li Związek Radziecki nawzajem 


rowników zbrodniczej organiza: 
cji „Start”, toczącym się przed | 
Sądem Wojewódzkim dla m.st. i 
Warszawy. zabrał głos oskarży- | 
ciel publiczny. | 

W dziejach imperialistycznej | 
okupacji hitlerowskiej w Pol- | 
sce jest wiele momentów tak 
ponurych. że na ich wspom- 
nienie dziś jeszcze wzdryga 
sie sercę każdego Polaka 
rozpoczyna prokurator — Spo- 
śród tych ponurych. polską 
krwią gęsto zapisanych kart. 
jedna z naipotworniejszych od- 
słonił obecny nroces. 


Zeznania morderców budzą 
uczucia grozy i wstrętu 


Podkreślając. że zeznania os- 
karżonych morderców budza 
w każdym uczciwyn, człowieku 
uczucia zgrozży i wstrętu, pro- 
kurator mówi dalej: Pajor, Nie- 
'm łtowski, Ojrzyński i Czystow: 
ski nie mordowali byle kogo. 
Oni swoje ofiary dobierali sta- 
rannie. z wyrachowaniem. Mor- 


dowali tych, :.tórzy byli naj: 
bardziej potrzebni narodowi 
polskiemu. mordowali najlep- 


szych synów narodu, którzy nie 
chcieli ani „stać z bronią u no- 
gi“, ani iść na współpracę ze 
Spielkerami i innymi oprawca- 
mi ojczyzny. 

Prokurator przypomina dalej, 
że oskarżeni, mówiąc o zada- 
niach PKB i KWP, do których 
zwerbował ich Lechowicz. oraz 
o zadaniach organizacji „Start“, 
którą założyli z polecenia Kon- 
tryma i Lechowicza — wielo- 
«rotnie powtarzali. że były to 
organizacje utworzone do wal- 
xi z lewicą — z Polską Partią 
Robotniczą. 

A jak prowadzili tę walkę? 
Uprawiali prbceder gangsterski: 
mordowali w sposób bandycki i 
podstępny ludzi walczących z| 
okupantem. bojowników o wy: | 
zwolenie narcdowe i społeczne. 


Ich czyny 
były zdradą narodu _ 


Te zbrodnie służyły wrogom 
narodu polskiego. te czyny były 
zdradą narodu polskiego. 

Akcja terrorvstyczna, którą, 
organizacje delegatury londyn- | 
skiej prowadziły przeciwko Pol- | 
skiej Partii Robotniczej, była | 
dążeniem do fizycznego zniązcze. | 
nia partii, toczącej rzeczywistą 
i konsekwentną walke z oku- 
pantem. była dążeniem do spa- 
raliżowania polskiego ruchu 
wyzwoleńczego w kraju. była 
dążeniem do złamania jedności 
narodowej, która znalazła swo- 
je urzeczywistnienie w Krajo- 
wej Radzie Narodowej, słowem 
— byłe walką przeciwko naro- 
dowi i przeciwko Polsce. 

Tylko na podstawie walki z 
narodem polskim. z jego ruchem 
niepodległościowym. mogło dojść 
do porozumienia i do współpra- 
cy między organizacjami dele- 
gatury londyńskiej a władzami 
okupanta hitlerowskiego. śmier- 
telnego wroga Polski. 

Oskarżeni zdradzali naród, 
kiedy „rozpracowywali”' na rzecz 
okupanta mieszkanie Fornal. 
skiej — tej płomiennej patriot: | 
ki i świetlanej postaci polakie- 
go ruchu robotniczego. Szarpali 
żywe ciało narodu, kiedy posy- 
łali do gestapo dla egzekucji 
długie listy patriotów z PPR i| 
bohaterskich żołnierzy Armii 
Ludowej. Mierzyli w samo ser- 
ce narodu, kiedy zza węgła 
mordowali Obesztalskich, Mali 
szewskich. Falów i setki innych 
działaczy robotniczych, stoją- 


wałki o niepodległość. 
Prokurator podkreśla, że je- 
szcze jednym z faktów, który 
demasxuje ostatecznie charak- 
ter głęboko antynarodowej dzia- 
łalności oskarżonych był stosu- 
nek PKB i „Startu* do tych li- 
cznych AK-owców. którzy obu- 
rzeni biernością. jaką okazy- 
wała delegatura w stosunku do 
okupanta, przechodzili do obo- 
zu czynnej walki o wyzwolenie. 
Oskarżyciel publiczny zwraca 
uwagę Sądu, że ta działalność 
oskarżonych 
ich starej przedwojennej dwój- 
karskiej i delensywiarskiej ro- 
boty. Ludzie ci służyli przed 
wojną klasom wyzyskiwaczy i 
ciemiężycieli ludu połskiego. 


Wiernie wykenywali 
dyrektywy imperialistów 


Prokurator podkreśla następ- 
nie, że gdy Armia Radziecka za- 
dawała  druzgocące ciosy na- 
jeźdźcy  hitlerowskiemu pod 
Stalingradem i gdy narastał 
ruch oporu przeciwko okupan- 
towi, skupiony wokół PPR — 
znalazła się grupka ludzi mia- 
nujących się Polakami, która z 


tego powodu wpadła w nai- | wyzwoleńczym narodu polskie- | 


większe przerażenie. 

Tą grupą byi tzw. rząd lon- 
dyński i jego delegatura w Pol- 
sce — stwierdza prokurator. — 
Te same siły, które wolały raczej 
zgubić Polskę niż wyrzęc się 
swoich przywilejów klasowych, 
z przerażenieni myślały o tym, 
że zbliża się wyzwolenie Polski. 

Gdy naród płonie żądzą wal- 
xi z okupantem, tzw. rząd emi- 
gracyjny koncentruje wszystkie 
swoje wysiiki, aby walkę tę za- 
hamować,  sparaliżować lub 
zwekslować na fałszywy tor. I 
tak np. tzw. rząd londyński wy- 
syła do kraju Kontryma z wy- 
raźnym poleceniem zatrzyma- 
nia wszelkich wystąpień prze- 
ciw okupantowi i skupienia od- 
powiednich sił podległych dele- 
gaturze dla podjęcia bezwzględ- 
nej walki z ruchem wyzwoleń- 
czym, który rósł w siłę pod kie- 
rownictwem PPR. Kontrym 


| miał przy tym zlecenie prowa- 


dzenia tej antynarodowej ro- 
boty w porozumieniu į we 
współpracy z okupantem hitle- 
rowskim. 

Nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości, że dyręktywy były u- 
zgodnione z imperialistycznymi 
kołami Londynu i Waszyngto- 
nu. 


Prokurator przypomina tu cy- | 


towany w czasie rozprawy do- 
kument — sprawozdanie z po- 
siedzeń kierownictwa delegatu- 
ry, sporządzone przez jednego z 
uczestników — agenta gestapo, 
dla jego władz przełożonych. 
Powiedziano tu jasno i wyra- 
źnie — mówi prokurator. Przy- 
jaciele tzw. rządu londyńskie- 
go czyli reakcyjne koła Sta- 
nów Zjednoczonych i Anglii po 
prostu nakazywały podjąć o- 


,strzejszą walkę z ruchem wy- 


zwoleńczym prowadzonym przez 
PPR. 

Czy słowa te nie są przyczyn- 
kiem do wyjaśnienia gry an- 
glo-amerykańsxiej dokoła spra- 
wy otwarcia II frontu przeciw 
Hitlerowi? Czy w świetle tych 
słów nie zarysowuje się jesz- 
cze wspanialej olbrzymi roz- 
strzygający wkład ZSRR do 
sprawy wyzwolenia Polski i in- 
nych narodów Europy? — zapy- 
tuje prokurator, powołując się 
następnie na słowa Trumana, 
wypowiedziane w 1941 r. „Trze- 
ba dążyć do tego aby Niemcy 


O trzynastym tomie Dzieł 
towarzysza Stalina 


Odkładając każdy z kolej- 
nych tomów Dzieł Stalina, mó- 


wimy do siebię w duchu: 
„tak. ten okres był chyba naj- 
bogatszy". 

Mówimy „okres“, bo nie- 
sposób oddzielić słow i pism 
Stalina „„od okresów. “przez 


które peówadzili Lenin i Stalin 
najbardziej rewolucyjną z par- 
tyj, jakie zrodziła ludzkość w 
odwiecznym marszu ku ko- 
muzniznowi.  Mówiny  „naj- 
bo naprawdę nie- 
sposób powiedzieć, który z 
nich był bogatszy w walki, 
myśli, problemy — czy okres 
pierwszej i drugiej rewolucji 
rosyjskiej, czy Października í 
wojny domowej, czy NEP-u. 
industrializacji i masowej ko- 
lestywizacji rolnictwa. Każdy z 
nich bvł inny i każdy na swój 
sposób „najbogatszy“ 

My, którym dane jest żyć 
w najbogatszej z dotychczaso- 
wych epok historii narodu pol- 
skiego, przeżywamy sprawy, 0 
których pisze towarzysz Stalin, 
jak swoje. Zwłaszcza te. w 
których pisze o problemach i 
walkach okresu przebudowy 
socjalistycznej. są dziś dla nas 
szczególnie świeże i bliskie. 

Trzynasty tom dotyczy okre- 
su, który my w Polsce mamy 
je zcze przed soba, na razie 


tylko jako perspektywę. Ale 
dcorze jest przyjrzeć się tej 
purspektywie, czytając spra- 


wozdawczy referat Stalina na 
XVII Żieżdzie partii Dobrze 
jest czytać cyfry pierwszej pię- 
ciolatki — o potężnym roz- 
roście przemysłu budowy ma- 
szyn. o skoku iłości traktorów 
z 35.000 w r 1929 na 204000 w 
r. 1938 — o największym skoku 
jakościowym w historii który 
Stalin podsumowuje tymi sło- 
wy: 

„ZSRR w ciągu tego okresu 
przeobraził się do gruntu, po- 
zbytwając się cech zacofania i 
średniowiecza, Z kraju rolni- 


N 


czego stał się krajem przemy- 
słowym. Z kraju drobnej, in- 
dywidualnej gospodarki rol- 
nej stat się krajem kolektyw- 
nego, wielkiego zmechanizo- 
wanego rolnictwa. Z kraju 
analfabetów, z kraju ciemnego 
i niekulturalnego sta! się — a 
raczej staję się — krajem oš- 
wieconym i kulturalnym, z 
olbrzymią siecią szkół wyż- 
szych, średnich 1 niższych, pro- 
wadzonych w językach naro- 
dów ZSRR” 

Który  Polak-patriota, pra- 
gnący całym sercem szczęścia 
i wielkości swei ojczyzny, nie 
wczyta się chciwie w ten 
obraz? Przed wojną, w okresie 
walki ludu polskiego o władzę, 
część z nas czytała niektóre z 
tych prac, wchodzące do tomu 
pięciolatki zwycięstwa  socja- 
lizmu. Ale inaczej czytał Po- 
lak te rzeczy wówczas, inaczej 
dzisiaj. 

Problematyka takiej pracy, 
jak „Nowe zadania budownictwa 
gospodarczego”, gdzie Stalin mó 
wl o trudności zdobycia nowych 
robotników dła fabryk, o nowej 
wsi kołchozowej, z której Już 
nikt nie ucieka gnany głodemi. 
o potrzebie szybkiej mechani- 
zacji przemysłu -— jako głów- 
nym sposobie zastąpienia lu- 
dzi brakujących, tworzyła ja- 
skrawy kontrast z obrazem 
zamykanych fabryk i kopalń 
polskich, z tragiczną cyfrą 8 
milionów „zbędnych dusz* na 
wsi polskiej. Dziś gdy czytamy 
o probiemach poruszanych w 
tejże pracy Stalina, jak rozra- 
chunek gospodarczy. jak kształ- 
towanie się nowej inteligencji 
robotniczo-chłopskiej. jak ozna- 
ki zwrotu ku władzy ludowej w 
szeregach starej inteligencji 
— czujemy jak ta teoria pul- 
suje naszą, żywą. najaktualniej- 
szą praktyką. 


EJ 
W trzynastym tomie — mię- 
dzy liczne zasadnicze Wwy- 


powiedzi o szczeblach rozwo- 
ju spółdzielczości produkcyj- 


nej, o różnicy między drobno- 
mieszczańskim a  socjalistycz- 
nym pojmowaniem równości, 
o roli handłu socjalistycznego, 
o roli pieniądza w ustroju so- 
cjalistycznym, o rozwoju kul. | 
tury i jezyków narodowych w 


socjalizmie —  wpłlatają się 
raz po raz krótkie depesze 
Stalina: do Charkowskich Za- 


kładów Budowy  Traktorów, 
do Fabryki Kombajnów w 
Saratowie, do budowniczych 
Dnieprostroju,  Magnitogorska, 
Kuznieckich Zakładów Hutni- 
czych... Depesze,  winszujące 
uruchomienia produkcji, no-. 
wych rekordów produkcyj- 
nych. I znowu myśl porównuje 
nasze wczoraj z naszym dzi- 
siaj, kiedy na echo tych zwy- 
cięstw pierwszej stalinowskiej 
pięciolatki odpowiadają radoś- 
nie syreny naszego  Żerania, 
Częstochowy, Lublina, Gorzowa, 
Kędzierzyna, Wizowa, Piotrko- 
wa... niedługo już Nowej Huty! 


* 


Rzecz jasna: nie wszystko 
u nas rozwija się w tych sa- 
mych formach i w tej samej 
kolejności co w ZSRR. Już 
Lenin mówił (biorąc przy tym 
za przykład konkretny — Ro- 
sję i Polskę), że nie można pa 


prostu nakładać jednego ka- 
lendarza rewolucyjnego na 
drugi. Lecz całe doświadcze- 


nie naszego socialistycznego bų- 
downiectwa stawia nas wobec 
tych samych zasadniczo proble- 
mów i potwierdza raz po raz 
słowa tuwarzysza Bieruta, o 
„zgodności źródeł naszej drogł 
do socjalizmu i drogi radziec- 
kiej", o jej zgodności z prawa- 
mi leninizmu. 

W przemówieniu „O pracy 
na wsi“, wygłoszonym w stycz- 
niu 1933 r, a więc już po 
zjednoczeniu się większości 
chłopów radzieckich w kołcho- 
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zy, towarzysz Stalin postawił 
szereg zagadnień, mających 
praktyczne znaczenie dla nas 
już dzisiaj. Główna myśl tego 
przemówienia — to stosunek, 
jaki zachodzi między formą a 
treścią kołcnozów. Stalin pod- 
kreśla, że nie można zosta- 
wiać bez fachowej pomocy i 
wskazówek, bez politycznego 
kierownictwa chłopów, którzy 
przez całe życie gospodarzy- 
li „jak bóg da, na  włas- 
ne ryzyko, bez planu i którzy 
nagle stali się gospodarzami 
wielkiego, kolektywnego przed- 
siębiorstwa, które nie może 
żyć bez : organizacji pracy i 
pianu. Stalin wzywa do za- 
ostrzenia czujności tych towa- 
rzyszy, którzy widzą  „kułaka 
takiego, jakim go znamy z 
plakatów”, a nie widzą kuła- 
ków wkradających się do koł- 
chozów, ażeby je od wewnątrz 
rozłożyć, lub użyć dla *swych 
szacherek spekulacyjnych. 


„Wynika stąd — mówił Stalin 
— że punkt ciężkości odpowie- 
dzialności za prowadzenie go- 
spodarstwa przesunął się teraz 
z poszczególnych chłopów na 
kierownictwo kołchozu, na kie- 
rowniczy trzon kołchozu... Zna- 
czy to, że partia nie może już 
teraz ograniczać się do poszcze- 
gólnych aktów oddziaływania 
na proces rozwoju ` rolnictwa. 
Partia musi teraz ująć w swe 
ręce kierowanie  kołchozami, 
wziąć na siebie odpowiedzial- 
ność za pracę i pomoóc kołchoź- 
nikom w posuwaniu naprzód 
gospodurkł na bazie osiągnięć 
naukt i techniki". 

Stalin wzywa organizacje 
partyjne, aby głęboko wnikały 
w sprawy działalności gospo- 
darczej kołchozów, pomagały 
im dobrze zorganizować wielkie, 
planowe gospodarstwo, zasilały 
je w wyrobione kadry kierow- 
nicze. 

Nauka płynąca z tej pracy 
Stalina, ma dla nas doniosłe 


była kontynuacią | 


|się wyniszczały. Gdyby Hitler 
osłabł całkowicie, trzeba mu 
'będzie przyjść z pomocą". 

Tym dwom zdaniom, brzmią- 
cym jak dwie dyrektywy, odpo- 
wiada z zadziwiającą dokładno- 
ścią polityka tzw. rządu lon- 
dyńskiego. 

Inspiracja ze strony imperia- 
lizmu anglosaskiego jest tu wy- 
rażna. 


Ręka w rękę z gestapo 


W toku przewodu .sądowego 
ustalono, że oskarżeni Pajor, 


stowski stanowili kierownictwo 
przestępczej organizacji p. n. 
|Ekspozytura Urzędu Śledczego, 
kryptonim „Start“, założonej z 
rozkazu delegatury z inspiracji 
imperializmu angłosaskiego i w 
bezpośrednim porozumieniu z 
okupantem hitlerowskim. 

Z zeznań oskarżonych oraz 
świadków wynika niezbicie, że 
| „Start“ został założony przez 
tzw. Centralę Śledczą PKB, na 
czele której stał Kontrym oraz 
przez tzw. Urząd Śledczy PKB 
w Warszawie, na którego czele 
|stał Lechowicz, dla celów walki 
wszystkimi środkami z ruchem 


go. 
„Start“ wraz z Urzędem led- 
czym PKB, którego jest częścią 
składową, stosuje perfidne me- 
| tody przenikania do organizacji 
wyzżwoieńczych w celach długo- 
falowej dywersji. 3 

Oskarżeni oraz świadkowie 
zeznali, że komórki likwidacyj- 
ne „Startu“ dokonały dziesiąt- 
ków skrytobójczych mordów w 
Warszawie i na peryferiach. 

Równolegle z tym oskarżeni 
prowadzili kartotekę bojowni- 
ków walki o wyzwolenie, na 
podstawie wzorów nadesłanych 
z Londynu. 

Na podstawie tej kartoteki o- 
skarżeni sporządzali listy ludzi 
uczestniczących w czynnej wal- 
ce z okupantem i przekazywali 
je do gestapo bądź za pośred- 
nictwem Urzędu Śledczego i 
komórek wywiadowczych de- 
legatury, bądź bezpośrednio na 
ręce Hauptsturmfihrera Spiel- 
kera, jednego z głównych kie- 
rowników gestapo. 

Kierownicy „Startu“ skontak= 
towani zostali ze  Spielkerem 
przez Lechowicza z polecenia 
delegatury. 

Drugą metodą 
przez organizacje 
— PKB i „Start“ w walce z 
ruchem wyzwoleńczym, na- 
rodu było pługawe oczernianie 
i szkalowanie Polskiej Partii 
Robotniczej i Armii Ludowej. 

jakże znamienny jest ten lęk 
morderców przed pokazaniem 
się społeczeństwu z otwartą 
przyłbicą, ta drobiazgowa, peł- 
na strachu troska o to, żeby 
zbrodnie swoje przed narodem 
obłudnie przesłonić. 

Prokurator omawia z kołei 
perfidne metody dwójkarzy, po- 
łegające na przenikaniu ich w 
szeregi ruchu narodowo - wy- 
zwoleńczego dla celów dywersji 
i prowokacji. 

Znamienna pod tym wzglę- 
dem jesi postać Lechowicza, o 
którym Nienałtowski zeznał, że 
pod jego kierownictwem sta- 
wiał pierwsze kroki w swej 
dwójkarsko - dywersyjnej ro- 
bocie. 


stosowaną 
delegatury 


Chcieli na nowo narzucić 
narodowi reżim 
wzorowany na hitleryzmie 


Do czego dążyli ci ludzie po- 
przez wszystkie zbrodnie i be- 


Ojrzyński, Nienałtowski i Czy- | 


zeceństwa, poprzez 
mord i prowokację? 

Przewód sądowy ` odpowie- 
dział na te pytania — stwier- 


dza prokurator. Oskarżeni, usi- į 


łując sparaliżować walkę naro- 
du polskiego przeciwko hitle- 
ryzmowi, przygotowywali 
zarazem do walki przeciwko 
narodowi polskiemu, przeciwko 
masom ludowym pe klęsce hi- 


tleryzmu. 
Hiślerowskie obozy Śmierci 
— podkreśla prokurator — 


miały być zachowane bez zmian 

Równócześnie pracownicy wy- 
wiadu „delegatury“ przecho- 
dzili specjalne szkolenie w roz- 
pędzaniu manifestacji robotni- 
czych i innych formach krwa- 
wego rozprawiania się z ludem 
pracującym. 

Oskarżyciel 
je następnie sylwetki oskarżo- 
nych, 

W obszernych wywodach o- 
skarżyciel publiczny poddał 
szczegółowej klasyfikacji praw- 
nej przestępcze czyny poszcze- 
gólnych oskarżonych. 

Prokurator wskazuje następ- 
nie, że oskarżeni rysowali nam 
łata okupacji tak. jakby domi- 
nowała wówczas 
zdradziecka robota Kontrymów 
i Lechowiczów. 


PPR rozgromiła odchylenie. 


Gomułki i Spychalskiego 


Jakże inaczej przedstawiała 
się rzeczywistość. Kiedy spoj- 
rzymy wstecz na owe .lata, o- 
czom naszym przedstawi się 
wielki obraz narodu, który — 
wbrew wszelkim prowokacjom 
i dywersjom — nigdy nie za- 
przestał walki z okupantem, O- 
czom naszym ukaże się obraz 
partii, wyrosłej z tego narodu, 
Polskiej Partii Robotniczej, 
przed którą tak drżeli sprawcy 
klęski wrześniowej, że prze- 
ciwko niej z bezpiecznego Lon- 
dynu  mobilizowali wszystkie 
swoje siły w kraju — od endec- 
kiego NSZ do prawicowo-pepe- 
sowskiej WRN. 

Prokurator przypomina boha- 
terskie postacie bojowników 
PPR: 

W tych ludzi mierzyli oskar- 
żeni, mierzyły wszystkie siły 
reakcyjne w Polsce — ciągnie 
prokurator. — Ludzi zabili, ale 
partij zabić nie potrafili. Bo 
partii, wyrosłej z samej głębi 
narodu, z jego mas pracujących, 


z jego klasy robotniczej, partii, | 


która jest kontynuatorką naj- 
piękniejszych tradycji klasy ro- 
botniczej į narodu. partii, która 
w swej pracy kieruje się wielką 
nauką marksizmu-leninizmu — 
takiej partij żadna siła nie jest 
w stanie złamać. 

Polska Partia Robotnicza po- 
trafiła rozbić połączone siły re- 
akcji polskiej j zwycięsko roz- 
prawić się z dywersyjnymi si- 
łami wroga. Polska Partia Ro- 
botnicza zadała druzgocący cios 
odchyleniu prawicowo - nacjo- 
nalistycznemu, odchyleniu Go- 
mułki i Spychalskiego, które 
byto w istoci próbą zamachu 
wroga na naszą Polskę Ludową, 
próbą przekształcenia Polski w 


kolonię amerykańsko - angiel- 
wzór | 


skiego imperializmu na 
nieszczęsnej Jugosławii. 

Polska Partia Robotnicza. 
wspólnie z oczyszczoną od wro- 
gich elementów PPS, dokonały 
historycznego dzieła zjednocze- 
nia polskiego ruchu robotnicze 
go i dziś — Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza, silna i zwar- 
ta jak nigdy. kroczy na czele 
szerokiego frontu narodowego 
walki o plan 6-letni i o pokój. 
Polska Ludowa stanowi poważ- 
ną pozycję w wielkim obozie po- 


znaczenie aktualne. Jak gdyby, daje analizę światowego kry- 


pod adresem niektórych 
'szych działaczy skierowane są 
ostre słowa towarzysza Stalina 
o tych, co „siedzą sobie.. w 
kancelariach i zadowoleni z sie- 
bie skrzypią piórami, nie do- 
strzegająe, że rozwój kołchozów 
przebiega mimo, omijając biu- 
rokratyczne kancelarie". 

Nauki płynące z tej pracy 
Stalina pomagają nam w zwal- 
czaniu wszelkich przejawów 
oportunizmu w naszej pracy na 
wsi, przejawów ulegania naci- 
skowi kułactwa. które usiłowa- 
ło przedstawić walkę partii o 
absolutne przestrzeganie zasady 
dobrowolności przy tworzeniu 
spółdzielni produkcyjnych, jako 
zawieszenie rozbudowy spół- 
dzielni na jakiś okres. i 

Niezmiernie ważne jest prze- 
studiowanie przez aktyw wy- 
mienionej tu pracy towarzysza 
Stalina i równoczesne studio- 
wanie uchwał KC naszej par- 
tii o spółdzielniach produk- 
cyjnych i POM-ach, które wy- 
rażnie wskazują na walkę o 
zdrowy  Klasowo i politycznie 


charakter naszych  spółdziel- 
ni produkcyjnych, o dobrą 
organizację pracy i planową 
gospodarkę w tych  spółdziel- 


niach, ażeby tą drogą zapewnić 
dalszy, nieustanny rozwój ru- 
chu spółdzielczości produkcyj- 
nej na wsi polskiej. 


* 

Okres lat 1930-1934, który 
objęty jest trzynastym tomem 
Dzieł Stalina, był dla ZSRR 
okresem zwycięstw  decydu- 
jących. Równocześnie zaś 
po drugiej stronie barykady, 
po stronie kapitalizmu, był to 
okres kryzysu — najcięższego 
ze wszystkich kryzysów od cza- 
su narodzi kapitalizmu. Ze 
słuszną dumą mówi naród ra- 
dziecki przez usta Stalina w 
referacie na XVII Zjeździe 
WKP(b) (26 stycznia 1934 r): 

„Wśród tych  wzburzonych 
jal wstrząsów ekonomicznych 
i katastrof  wojenno-politycz- 
nych ZSRR stoi osobno jak 
skała, kontynuując swoje dzie- 
ło budownictwa  socjalistycz- 
nego i walki o zachowanie po- 
koju“. ; 

Trzynasty tom Dzieł Stalina 


na- |zysu lat 1929-33, jako jednego 


z etapów ogólnego, śmiertel- 
nego kryzysu kapitalizmu na- 
szych czasów. Daje analizę 
przyczyn przejściowego  zwy- 
cięstwa faszyzmu w Niemczech, 
które towarzysz Stalin okre- 
śla: 

„nie tylko jako objaw sta- 
bości klasy robotniczej ł wy- 
nik zdrad popełnionych wobec 
klasy robotniczej przez so- 
cjaldemokracje...“, lecz także 
„jako objaw słabości burżuazji, 
jako objaw tego, że burżuazja 
nie jest już w stanie sprawo- 
wać władzy za pomocą starych 
metod parlamentaryzmu i de- 
mokracji burżuazyjnej, wsku- 
tek czego zmuszona jest ucie- 
kać się w polityce wewnętrznej 
do terrorystycznych metod 
rządzenia, jako objaw tego, że 
nie jest już ona w stanie zna- 
leźć wyjścia z obecnej sytuacji 
na gruncie pokojowej polityki 
zagranicznej, wskutek czego 
zmuszona jest uciekać się do 
polityki wojen“. 

Czytamy to w ustępie refe- 
ratu, poświęconym sytuacji 
w ówczesnych Niemczech. A 
myślimy — o dzisiejszej Ame- 
ryce. 

Cały tom, o którym piszemy, 
przesycony jest walką ZSRR o 
pokój na świecie. I wówczas, 
kiedy towarzysz Stalin tłuma= 
czy burżuazyjnym działaczom, 
że możliwe jest pokojowe 
współistnienie państw  socja- 
listycznych z państwami ka- 
pitalistycznymi. I wtedy, gdy 
tłumaczy czerwonym  dyrekto- 
rom fabryk radzieckich, że 
zwolnić tempo rozwoju przemy- 
słu, oznaczałoby osłabić bastion 
socjalizmu i pokoju na świecie. 
gdy mówi: 

„Nie, nie można, towarzysze. 
Nie można zwalniać tempa! 
Przeciwnie, w miarę możności 
i sił trzeba je zwiększać. Tego 
wymagają od nas nasze zobo- 
wiązania wobec robotników ił 
chłopów ZSRR. Tego wymaga- 
ją od nas nasze zobowiązania 
wobec klasy robotniczej 
łego świata”. 


się | 


publiczny malu- | 


dywersyvjna. i 


| potężny przyjaciel i sojusznik— 
| Związek Radziecki, 

Taki jest bilans dziesięciolet 
niej blisko działalności Polskiej 
Partii Robotniczej. 

A jak wygląda bilans sił reak 
cyjnych. których zbrodnicza 
(działalność przesunęła się tu 
przed nami w zeznaniach oskar- 


poza nawias narodu. 


Od Hitlera 

do Trumana i Adenauera 

Widzimy dziś tych wyrzutków 
i zdrajców wśród  podżegaczy 
wojennych, łaknących nowej 
rzezi. 

Prokurator podkreśla. że ci 
zdrajcy narodu spissują znowu 
z wczorajszymi oprawcami Po!- 
ski — niemieckimi imperialista 
mi i rewizjonistami, popierając 
ich zbrojenia i obiecując im 
pomoc w wydarciu Polsce jej 
ziem zachodnich. 

Gotowi są na każdą podłość 
i na każdą zdradę — marząc 
o nowei klęsce Polski. Spośród 
takich właśnie wyrzutków. po 


|zbawionych cienia moralności 
li ludzkich uczuć. werbują 
swoich agentów imperialiści 
amerykańscy. 


Oskarżyciel publiczny zwraca 
uwagę, że podpisana przez Tru- 
Imana ustawa, wyznaczająca 
1100 milionów dolarów na fi- 
'nansowanie szpiegostwa i dy- 
wersji w ZSRR i krajach de- 
mokracji ludowej, powitana z 
radością przez wczorajszych 
przełożonych oskarżonych 
każe nam widzieć z całą wyra- 
zistością, iż obecny proces jest 
bezpośrednio związany nie tyl- 
ko z przeszłością, ale również i 
z naszą teraźniejszością. 

Z jednego i tego samego 
ośrodka wyszedł rozkaz strze- 
'lania do PPR-owców w czasie 
okupacji i rozkaz strzelania do 
działaczy Państwa Ludowego 
po wyzwoleniu. Z jednego i te- 
go samego ośrodka wyszły kule 
wymierzone w AK-owców, któ- 
rzy wbrew swemu kierownic- 


Przemówien 


Przemawiający z kolei obroń- 
cy w obszernych wywodach 


odpowiedzialności 
wyszukując okoliczności 
godzące i polemizując z proku- 


oskarżonych, 


nionych przez oskarżonych. 
Obrońca osk. Pajora — adw. 


Nowogródzki wskazywał, że 
przestępstwa oskarżonego są 
wynikiem wpływu  sanacyj- 


nego i dwójkarskiego środo- 
wiska, w jakim Pajor się obra- 
cał. 

Faszyzacja kraju oraz współ- 
działanie rządu  sanacyjnego 
z hitlerowskimi 
kształtowały linię postępowa- 
nia Pajora, który działał 
zdaniem obrońcy — jako wy- 


konewca rozkazów Lechowi- 
CZA. 

Obrońca osk. Ojrzyńskiego 
— adw. Rettinger usiłował 


przedstawić swego klienta. ja- 
ko ślepe narzędzie w rękach 
Kontryma i Lechowicza. 

Adw. Nowakowski, broniąc 
osk. Czystowskiego, szeroko 
scharakteryzował zdecydowanie 
reakcyjne nastawienie WRN, 
która była kolebką polityczną 
Czystowskiego i wywarła 
ważny wpływ 


na działalność 
oskarżonego. Jako  okolicz- 
ność  łagodzącą adw. Nowa- 
kowski wysuwa również sto- 


kój tłumaczyli słabością ZSRR. 
Jak prorocze ostrzeżenie dla 
ówczesnych i dla dzisiejszych 
(w dużej mierze tych samych) 
podżegaczy wojennych brzmią 
słowa towarzysza Stalina z za- 
mykającego tom referatu na 
XVII Zjazd partii: 

„Nie można chyba wątpić, że 
wojna ta będzie dla burżuazji 
najbardziej niebezpieczna. 
dzie ona 
pieczna nie tylko dlatego, że na- 
rody ZSRR bić się będą na 
śmierć i życie w obronie zdo- 
byczy 
dzie najbardziej 
dla burżuazji jeszcze dlatego, 
że bedzie się toczyła nie tylko 
na frontach, ale i w zapleczu 
przeciwnika... I niechaj nie ma- 
ją do nas pretensji panowie 
burżua, jeżeli nazajutrz po ta- 
kiej wojnie nie daliczą się nie- 
których bliskich sobie rządów. 
dziś z „bożej łaski“ szczęśliwie 
panujących". 


sh 


Trzynasty tom — jak cała twór- 
czość Stalina — jest przesvco- 
ny proletariackim internacjona 
lizmem, który znajduje tu wyraz 
w najrozmaitszych postaciach. 
Stalin wpaja robotnikom ra 
dzieckim świadomość, że ich 
wysiłek jest pomocą dla prole 
tariuszy walczących w krajach 


kapitalizmu o swe wyzwolenie. 
Zarazem podkreśla, że pewne 
nolepszenie stosunków między 
ZSRR a krajami kapitalistycz- 
nymi (m. in. i z Polską), zaw- 
dzięcza się w dużej mierze po- 
parciu milionowych mas kla- 


sy robotniczej tych krajów. 
Wewnątrz ZSRR Stalin pod- 
kreśla troskę o rozwój kul- 


tury i języków wszystkich na- 
rodów cadzieckich. oraz walkę 
nieubłaganą z resztkami . bur- 
żuazyjnego nacjonalizmu. 

A równocześnie tenże trzyna- 
sty tom zawiera mocną lekcję 
patriotyzmu, zawartą w liście do 
rosyjskiego poety Demiana Bie- 
dnego (w jednym z poprzednich 


ca- | tomów czytaliśmy serdeczny list 


towarzysza Stalina do niego). 


Historia dowiodła, jak  głę- |Demian Biedny obraził się za 


boko i sromotnie mylili się ci, |krytykę. jaka spotkała jego fe- | 
którzy stalinowską walke o pe-lieton „Złaź z pieca“ į kilka in- 


żonych. Ci ludzie postawili się- 


starali się pomniejszyć ciężar i 


la- ; 


ratorem odnośnie poszczegól- 
nych punktów kwalifikacji 
prawnej przestępstw popel- į 


Niemcami u- | 


po- | 


Be- | 
najbardziej niebez- | 


rewolucji, Wojna ta bę-| 
niebezpieczna | 


zdradę, | koju, któremu przewodzi nasz ,twu włączali się w nurt czynnej 


walki o Polskę — i kula, która 

'przeszyła serce nieodżałowanej 
i pamięci Stefana Martyki, byie- 
igo AK-owca, który cały swój 
talent i zapał oddał sprawie 
l Poiski Ludowej. -Z tego samego 
,zatrutego źródła płynęły pod 
okupacją najpodlejsze oszczer- 
stwa rzucane na PPR-owców, 
na świetlanych patriotów i żoł- 
polskiego — i 
!'płvną dziś pomvje oszczerstw 
i kanałami wrogich  szczekaczek 
'radiowych i szeptanej plotki. 


Na żołdzie amerykańskiego 
"imperializmu emigracyjna ban- 
Ga dwójkarzy i szbiegów sto- 
' suje te same metody walki z 
narodem. jakie stosowała we 
współpracy z władzami hitle- 
rowskimi w czaňe okupacji. 


 nierzy narodu 


Naród oczekuje wyroku 
, wydanego w interesie 
l Polski i pokoju 

Ale ich rojenia nigdy się nie 
ziszczą. Naród nasz, który oka- 
| zał tyle. hartu moralnego i bo- 
i haterstwa w ciężkich latach 
okupacji, który dokonał praw- 
dziwych cudów w odbudowie i 
rozbudowie, jest dostatecznie 
silny, żeby wykryć, rozbić i 
| zmiażdżyć każdą agenturę wro- 
ga. Podstawą naszej siły jest 
bezprzykładna zwartość naro- 
| du, jego moralna i polityczna 
| zwartość wokół Rządu Ludowe- 
| go. Podstawą naszej siły ję:t 
nasz braterski sojusz ze Zwiąż- 
,kiem Radzieckim, nasza współ- 
| praca ze wszystkimi narodami 
w potężnym obozie pokoju. 


| Wysoki Sądzie — kończy pro- 
| kurator — naród oczekuje wy- 
'roku. wydanego w interesie 
į Polski i pokoju. Wyrok będzie 
i nie tylko surową i sprawiedli- 
i wą karą, wymierzoną oskarżo- 
|nvm za ich liczne zbrodnie, ale 
| będzie również grożnym ostrze- 
iżeniem dla każdego, kto za jū- 
daszowe srebrniki amerykań- 
[skie ośmieliłby sile podnieść 
irękę na Polskę ludu pracują- 
cego. 


ia obrońców 


| sunkowo młody wiek oskarżo= 
| nego, który utrudniał mu 
zdąniem obrońcy zoriento- 
wanie się we właściwym obli- 
czu WRN. 

Obrońca osk.  Nienałtow= 
skiego — adw. Maślanko. po- 
lemizując szeroko z prokurato- 
rem, co do kwalifikacji praw- 
inej przestępstw oskarżonego 
i starając się osłabić rozmiar 
jego zbrodni wobec narodu, 
'który zdradził — usiłował prze- 
konać Sąd, że Nienałtowskiego 
należałoby sądzić raczej jako 
zwykłego funkcjonariusza hi- 
tlerowskiego. Obrońca przed- 
stawia Nienałtowskiego, jako 
ślepego wykonawcę woli Le- 
chowicza i „delegatury“ 
i wykonawcę, który chociaż brał 
| udział w naradach — ale rze- 
| komo nie decydował. 


i Ostatnie słowo oskarżonych 


| W ostatnim słowie osk. Pajor 
i wyraził żal z powodu popełnio- 
i nych przestępstw i prosił Sąd 
l o sprawiedliwy wyrok. 
| Osk. Ojrzyński potwierdził 
|swe przyznanie do winy 
| prosi} Sąd o właściwy wymiar 
i kary. 
| „Osk. Nienałtowski wyraził 
| skruchę i również prosił Sąd 
|o wymierzenie sprawiedliwej 
kary. 
© Osk. Czystowski prosił 
rozumiały wyrok. 

Sąd zapowiedział ogłoszenie 
wyroku w dniu 21 bm. 


— 


p 27a 


|nych utworów, w których pisze, 
iże lenistwo i bezwola  stano= 
|wić miały omal że nie narodo- 


| wą cechę Rosjan. Stalin odpo- 


| wiada poecie: 
| „Krytyka braków w życiu w 
| obyczajach i stosunkach w 
| ZSRR, krytyka, którą się upra- 
i wiać powinno, która jest nie- 
odzowna. którą początkowo toz- 
wineliście dość trafnie i umie- 
jetnie, poczęła Was pasjonować 
ponad miarę, a kiedy daliście się 
| jej porwać, poczęła w Waszych 
utworach przerastać w oszczeT- 
stwo na ZSRR, na jego prze- 
szłość, na jego teraźniejszość. 
Stalin przypomina Demiano- 
wi Biednemu podziw i dumę 
robotników całego świata z 
klasy robotniczej ZSRR. a pree- 
de wszystkim z rosviskiej kla- 
sy robotniczej, która stała się 
awangardą ruchu rewolucyjnego 
na świecie. Stawia mu za przy- 
kład Lenina, który w słowach 
bezwzględnych biczował zacofa- 


nie dawnej Rosji. tępotę i okru- 


cieństwo carskiego reżvmu i za- 
! razem głosi? swoją dumę. że je- 
[go naród „dowiódł. że zdolny 
| jest dać ludzkości wielkie w20- 
|ry walki o wolność i socjalizm“. 
| Radzi poecie wczuć sie w wiel- 
i kle, rewolucyjne tradvcje prze- 
| szłości. w wielką teraźniejszość 
swojego narodu i kończy: „W 
|tym sedno, nie rag w czczych 
lamentach inteligenta, który 
stchórzył...* 
= 


Z ideologicznych zagadnień 
poruszonych w XIII tomie Dzieł 
Stalina, szczególne znaczenie 
posiada dla nas krytyka luk- 
semburgizmu. 

Nasza partia jest 
mocno związana z rewolucyjną 
tradycją SDKPiL. Każdy z nas 
pielęgnuje w swym sercu pa- 
mięć o wodzach SDKPiL — 
wśród nich pamięć o wielkiej 
rewolucjonistce polskiej Róży 
Luksemburg. Pamięć ta nie 
przeszkadza. lecz na odwrót — 
wymaga od nas analizv ich 
błędów, które bvły bleda- 
mi całej niemal lewicy II Mię- 
dzynarodówk: sprzed pierwszej 
wojny światowej. a które tak 


(Dokończenie na str. 4) 
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Czytelnicy i korespondenci piszą | 


| Załoga cukrowni „Kościan“ 


Rozmyślne marnotrawstwo 


Miejskie Przedsiębiorstwo Ro- 
bót Drogowych w Warszawie 
układa podłoże gruzowe pod 
jezdnię ul Wiktorskiej na od- 
cinku od ul. Łowieckiej do Al. 
Niepodległości. Gruz przysyła- 
ny tam do wykonania tego pod- 
łoża, to w większości całe ce- 
gły, nadające się z powodze- 
niem do budowy. 


Np. transport gruzu, rozłado- 
wany w jednym dniu z ciąg- 
nika (Nr 83062) kierowcy ob 
Kruszewskiego zawierał około 
60 proc. całych cegieł. Poniewąż 


gruz taki nie nadaje się na pod- 
łoża ze względów technicznych, 
więc rozbija się całe cegły na 
gruz. j 

Zniszczono w ten sposób ty- 
siące cegieł. 

Patrzą na to marnotrawstwo 
robotnicy budowlani Osiedla 
Mokotów, którzy podjęli zobo- 
wiązanie oszczędzania cegieł, i 
boli ich, że to co oni oszczędza- 
ja, jest przez innych niszczone. 


ST. ZAKRZEWSKI 
Zjedn. Bud, „C“ Mokotów 
Warszawa 


Zła znajomość geograiii, czy zły stosunek ` 
do pracy? 


Chłopi spółdzielni produkcyj- 
nych (pow. Września. woj po- 
znańskie), z utęsknieniem cze- 
kali kiedy do POM-u w Ko- 
łaczkowie nadejdą obiecane 
dwie nowe młockarnie. A tym- 
czasem... 


Dnia 26. X. 51 r. nadeszły do 
stacji Szubin (woj. bydgoskie) 
dwie młockarnie bez dowodów 
przewozowych; jedynie na na 
lepce wagonowej był napis: „Od 
stacji Lublin do stacji Szubin“. 
Stacja Szubin wysłała do Lu- 
blina telegram z prośbą o na- 
desłanie dowodów  przewozo- 
wych. Kolejarze szubińscy wie- 
dząc, jak jest potrzebny w okre- 
sie jesiennym każdy wagon ko- 
lejowy wyładowali młockarnie 
na rampę. 


27 października br. nadeszły 
z Lublina żądane dowody prze- 
wozowe. z których wynikało, że 
młockarnie są przeznaczone dła 
POM-u Kołaczkowo, poczta Bo- 
rzykowo, stacja kolejowa Szu- 
bin. W pow. szubińskim istnieje 
wprawdzie wioska Kołaczkowo. 
lecz nie ma w niej POM-u, 
ani o poczcie Borzykowo rów- 
nież nikt tam nie słyszał. 


Domyślając się, że chodzł o 
jakieś inne Kołaczkowo, koleja- 
rze szubińscy wysłali list pole- 
cony do Ekspedycji w Lublinie 
z prośbą o zawiadomienie na- 
dawcy i wskazanie właściwego 
odbiorcy z dokładnym adresem. 


Zapomniano 


W Zakopanem na Bystrem 


wybudowany został piękny, w 


zakopiańskim stylu utrzymany. 
gmach szkolny. Młodzież robot- 
nicza i chłopska przeszła ze sta- 
rych drewnianych ruder do 
wspaniałego nowoczesnego bu- 
dynku. 


Chociaż budowa szkoły trwa- 


ła dłuższy czas, nie wykonano 


jednak najważniejszej z konie- 


Na pismo to stacja Szubin o- 
trzymała od nadawcy, tj. od 


niczych dodatkowe zlecenie, z 
którego nareszcie wiadomo było 
o kogo chodzi, mianowicie o 
POM Kołaczkowo w woj. po- 
lznańskim, ale podana w ziece- 
niu nazwa stacji nie figuruje w 
spisie stacji PKP. Od razu po- 
wiadomiono odbiorcę, że młoc- 
karnie znajdują się w Szubinie 

POM w Kołaczkowie zadys- 


| przeszkodzie stanął przepis, któ- 
ry przewiduje, że polecenie 
i może dać tylko nadawca. 

I tak szły pisma, telegramy, 
| telefony. Rosły koszta. Młockar- 
nie rdzewiały na rampie w Szu- 
binie. 

| A kierownictwo Lubelskiej 
Fabryki Maszyn uczyło się wi- 
dać tymczasem „geografii, aby 
dowiedzieć się koło jakiej stacji 
| kolejowej leży poczta Borzyko- 
wo į POM — Kołaczkowo. 

| Uważam, że tego rodzaju ba- 
łagan jest niedopuszczalny. Fa- 
bryki czy inne zakłady pracy 
muszą przed.wysłaniem zamó- 
lwionych artykułów sprawdzić 
dokładny adres odbiorcy, aby 
nie powodować długotrwałych 
wędrówek przesyłek. 


TADEUSZ BRASZKA 
Szubin 


o kanalizacji 


ganizowanie ważnej i koniecz- 
nej akcji dożywiania. 

Do niedawna zatrudnionych 
było przy pracach związanych 
z przeprowadzaniem kanalizacji 
kilku ludzi, a ostatnio i ci ode- 
szli. 


Wielokrotne interwencje kie- 
rownictwa szkoły i Kofnitetu 
Rodzicielskiego nie odniosły do- 
tychczas pożądanego skutku. A 


cznych instalacji, tj. kanaliza- | tymczasem zbliża się zima, któ- 


cji, wskutek czego niemożliwe 


jest użytkowanie gmachu. 


Wskutek braku instalacji wo- 
dociągowej niemożliwe jest zor- 


ra utrudni wykonanie wyko- 
pów i robót ziemnych. 
JANUSZ KAMIENIECKI 
Zakopane 


Śladem naszych artykułów 


„Gdzie tkwią rezerwy 


Pod powyższym tytułem za- 
mieściliśmy dnia 18 listopada 
br artykuł na temat przerostów 
personalnych w PPW „Metal- 
eksport". 


Obecnie Ministerstwo Handlu 
Zagranicznego komunikuje nam, 
że artykuł ten pomógł Minister- 
stwu dostrzec powierzchowną. 
często formalistyczną metodę 
wałki z przerostami osobowymi 
w podległych przedsiębior- 
stwach, prowadzoną drogą za- 
rządzeń, których realizacja nie 
była dostatecznie kontrolowana. 


„W związku z artykułem — 
czytamy w wyjaśnieniu — prze- 
prowadzono w dniach od 20 do 
22 listopada br. specjalne kon- 
ferencje z kierownikami nie- 


których przedsiębiorstw handlu 
zagranicznego i poddano kry- 
tycznej analizie dotychczasowy 
styl pracy w zakresie organiza- 
cji przedsiębiorstw i zatrudnie- 
nia. 

W wyniku tej analizy mini- 
ster Handlu Zagranicznego po- 
lecit przedsiębiorstwom doko- 
nanie rewizji złożonych planów 
zatrudnienia i funduszu płac na 
rok 1952 i powołanie w każdej 
placówce komisji roboczych dla 
opracowania wniosków, zmie- 
rzających do likwidacji przero- 
stów organizacyjnych i osobo- 
wych. Równocześnie zobowiąza- 
no odpowiednie departamenty 
w Ministerstwie do skontrolo- 
wania wykonania tych wnio- 
sków.* j 


O trzynastym tomie Dzieł 
towarzysza Stalina 


(Dokończenie ze str. 3) 


ciężko zaważyły na przegranej 
proletariatu polskiego w latach 
191820. Analiza tych błędów po 
siada dla nas i dzisiaj wielkie 
znaczenie praktyczne. 

W szczególności błędne ujmo- 
wanie sprawy chłopskiej. nie 
wiara w sojusz robetniczo chłop 
ski — w zdolność klasy robot, 
niczej do wychowania podsta 
wowych mas chłopskich w du 
chu socjalizmu. która cechowa 
ła lewe skrzydło II Międzynaro- 
dówki, powinny być jak naj- 
gruntowniej wylaśniane naszym 
kadyom partyjnym. Toć prze- 
cież ta  niewiara tkwi je- 
szcze i dzisiaj. nie tyle w 
„teorii“. ile w  oportunistycz- 
nej. lub lewackiej postawie 
niektórvch aktywistów — za 
równo gdy idzie v takie spra 
wy jak planowy :kup zboża. jak 
i w sprawach związanych z so 
cialistyczna przebudową wsi 
polskiej Dlatego warto się 
wczytać w zamieszczony w XII 
tomie list Stalina de redakcji 
czasopisma  .Proletarskaja Re- 
wolłucja* w którym mówi on 
o ogólnei słabości lewego skrzy 
dła w byłej II Międzynaro- 
dówce. o nacisku wywieranym 
na to skrzydło przez reformisty 
czną prawicę. w szczególności o 
braku jasnej. »olszewickiei per- 
spextywy na rewolucję w opar 
ciu o sojusz robotniczo-chłopski 


XIII tom, tom okresu zwy- 
-dęstwa socjalizmu w ZSRR. 
podkreśla zarazem ostateczne 
bankructwo odchyleń prawico 


wego i pseudolewicowego w sze- |. 


regach WKP(b). W owym cza- 


sie partia nie wiedziała jeszcze 
o dywersyjno-szpiegowskiej roli 
przywódców grupy bucharinow 
skiej i trockistowskiej. O tej 
roli przywódców opozycji do 
wiedziała się społeczność ra 
dziecka później — tak jak do 
piero dzisiaj wvchodzą i u nas 
na jaw potworne powiązania 
gomułkowszczvzny. Ale nie 
szczerość „samokrytyki* przy 
wódców grup opozycyjnych wy 


czuwana była zarówno przez! 
XVI jak i przez XVII Zjazd 
WKP(b) Dał temu wyraz to | 


warzysz Stalin i z tym większą 
siłą podkreślił podsumowu 
jąc wyniki walki z obu odchy- 
leniami — potrzebę czujności 
politycznej. podniesienia pozio 
| mu teoretycznego mas partyj- 
nych i nierozbrajania się wobec 
wrogów klasowych. 


X 


W rozmowie z niemieckim pi- 
sarzem Emilem Ludwigiem to- 
warzysz Stalin mówił o sobie 
następujące słowa: 


„jestem tylko uczniem Leni- 
na i celem mojego życia jest 
być godnum jego uczniem. 

-Gdyby każdy krok w mojej 
pracy dla wywyższenia klasy 
robotniczej i wzmocnienia pań- 
stwa socjalistycznego tej klasy 
nie zmierzał do wzmocnienia i 
polepszenia sytuacji klasy To- 
botniczej, uważałbym swoje ży- 
cie za bezcelowe". 

Tych parę słów wyraża to, co 
najgłębiej i najserdeczniej łączy 
z towarzyszem Stalinem milio- 
ny prostych ludzi na całym 
świecie, 


JERZY TEPICHT 


| SOEREN] Fabryki Maszyn Rol- ! 


ponował telefonicznie, aby wy- | 
słać młockarnie do stacji Ko- | 
łaczkowo Wąskie. Niestety na; 


Niejedną kampanię przeżyli 


już starzy robotnicy w cukrow-.- 


ni „Kościan* tacy jak tow. Jan 

,Piotrowski ze stacji krajalnice, 
i tow. Tyczyński, który pracuje 
już w tej cukrowni przeszło 37 
| lat, dawny robotnik pełniący 
obecnie funkcję wicedyrektora, 
palacz kotłowy tow. Kowanek — 
(czy inni. Ale zarówno ci, któ- 
rzy w kościańskiej cukrowni 
„zęby zjedii* jak i młodsi, któ- 
rzy pracują 2 czy 3 lata, jak 
tow. Stefania Szymaniuk. 
Stanisław Szymanowski, zgo- 
|dnie stwierdzają, że tegoroczna 
kampania różni się od kampanii 
z lat ubiegłych. 


Kampania 
pod hasłem oszczędności 


„Oszczędnościuwa kampania“ 
: — utarło się wśród kościańskiej 
załogi powiedzenie, słuszne zre- 
sztą i rzeczywiście określające 
przebieg tegorocznej bitwy o 
i cukier. Bitwy — której sukcesy 
| mierzy się nie tylko ilością wy- 
i produkowanego cukru, ale i 
|pozycją zaoszczędzonego surow- 
icai zmaiejszonych strat przero- 
jbowych, tonami zaoszczędzone- 


igo węgla. czy zmniejszoną ilo- 


gólne operacje 

Wprawdzie sprawa oszczęd- 
ności stawiana była przed zało- 
ga i w latach ubiegłych.  Nie- 
dostatecznie opracowane jed- 
nak postulaty oszczędnościowe 
nie ujawniły w pełni istnieją- 
|ćych rezerw. Zagadnienie to 
głęboko i dokładnie opraco- 
| wała dyrekcja i aktyw partyjny 
dopiero w roku bieżącym. Jes 
szcze przed rozpoczęciem pro- 
dukcji przeanalizowano wspól- 
nie z załogą wszystkie możli- 
wości zarówno przy dostawach, 
transporcie, jak i przy przero- 
| bie, aby zmniejszyć do mini- 
| mum straty buraka. 

Wiadomo było, że tegoroczna 
kampania będzie trudna, że bu- 
rak cukrowy na skutek długo- 
| trwałej suszy sprawił niespo- 
|dziankę. Mniejsze niż w latach 
| ubiegłych zbiory z hektara wy- 


czy | 


ścią roboczogodzin na poszcze-, 


magały zwiększonego wysiłku, 
| stawiały przed plantatorami za- 
| danie jeszcze staranniejszego 
ogławiania buraków i planowej 
| dostawy, a przed załogą 


| strat przerobowych, o oszczęd- 
| ność surowca. 

15 października ruszyły ma- 
szyny i pierwsza partia krajan- 
lki spłynęła do dyfuzorów. Cu- 
krownia „Kościan* rozpoczęła 
| produkcje. Stan techniczny ma- 
szyn 


panii zadecydować teraz miała 
załoga świadoma swych zadań. 


Plantatorzy zdają 
„egzamin“‘ 


Towarzysze przyjeźdżający z 
dyrekcji Poznańskiego Zjedno- 
| czenia do którego należy cu- 
|krownia „Kościan“ mocno krę- 
| cili głowami. „Jedziecie na dwu- 
i dniowym zapasie. To przecież 
| duże ryzyko. Inne cukrownie 
|mają zaplecze surowcowe na 8 
|do 10 dni A co będzie jak za- 
| walą dostawy? 

Ale inspektor plantacji tow. 
i Karlic i sekretarz organizacji 
| podstawowej tow. Rodzic za- 
| pewniali: „nasi plantatorzy, tacy 
jak Jan Chruścik, Fronckowiak 
i dziesiątki innych nie zawio- 
|dą. Dostawy buraka pójdą pla- 
nowo według harmonogramu. 


my z pobliskich PGR-ów“. 

Dwudniowy zapas daje duże 
oszczędności. Eliminuje się 
¿całkowicie straty buraka. jakie 
powstają przy długim składowa- 
iniu, dodatkowe oszczędności 
|uzyskuge się dzięki wyładunko- 
wi mechanicznemu przy pomo- 
|cy pompy „Elfa“, niepotrzeb- 
ina jest brygada transportowe, 
|która mogła pójść do 
pilnych prac. 


Od rozpoczęcia kampanii 
| cukrownia „Kościan“ pracu- 
|je, posiadając zapas buraków 


nie większy, niż na 2 dni pro- 


|codzienną walkę o zmniejszenie | 


przygotowany był dużo, 
łepiej niż w latach ubiegłych. | 
O sprawnym przebiegu kam- 


Zresztą w razie czego weźmie- | 


dukcji. W oznaczonym terminie, 
|bez względu na pogodę, zajeż- 
| dżają furmanki załadowane bu- 
|rakami. Plantatorzy zawczasu 
zmobilizowani przez aktyw po- 
lityczny i zawodowy cukrowni, 
i dobrze zdają egzamin z współ- 
|edpowiedzialności za przebieg 
| kampanii. 


Zmniejszone straty 
przerobowe, 
zaoszczędzony węgiel 


Egzamin ten pomyślnie zda- 
jje również załoga. Kiedy wy- 
'myte w płuczce i zważone na 
automatycznej wadze, buraki 
dostaną się do krajalni, walka 
o oszczędność toczy się dalej. 
| Podejmują ją obsługi poszcze- 
| gólnych stacji: dyfuzji, błotnia- 
| rek, wyparki czy warników 
| współzawodniczące między sobą 
!o zmniejszenie strat przerobo- 


'wych. Równomierna, skoordy- | 


|nowana praca wszystkich stacji 
| — to drugi sukces załogi ko- 
| ściańskiej cukrowni, który dał 
|i w rezultacie zmniejszenie strat 
| przerobowych z 3 procent do 
12,5 procent. W pozycii: dodat- 


|kowa oszczędność, jest to rów- | 
|noznaczne z wyprodukowaniem | 


przeszło 3600 kwintali cukru 
| ponad plan w bieżącej kam- 
| panii. 

Po przełamaniu uprzedzenia 
jakie istnieje jeszcze wśród 
większości załóg cukrowniczych 
| — palacze w kotłowni w „Ko- 
ścianie* od pierwszych dni ła- 
| dują na ruszta węgtel z 10-pro- 
|centową domieszką mułu wę- 
| glowego, nie bez dumy obli- 
|ezając „wypracowane“ oszczęd- 
| ności, które przekroczą w kam- 
Í panii sumę 9 tysięcy złotych. 
| Jeszcze w ubiegłym roku 
przy transporcie  wysłodków 


innych | suszonych do magazynu, 'pra- | 


|eowało 15 kobiet, dzis — po 


| zastosowaniu usprawnienia maj- 
stra na suszarni towarzysza 

Rajewskiego, który użył zwy- 
| kłego wentylatora jako dmu- 


Pomoc dla ludności koreańskiei 


piratów powietrznych 


Ochotnicy cninscy w Koret pomagają w odbudowie zniszczeń wojennych Na zdjęciu: oddział 
ochotników buduje dla' rodziny Bak nowy dom, w miejsce zburzonego przez 


anterykańskich 


, |żyje sprawą 


zwycięsko walczy o oszczędność 


Wanda Suchecka 


chawy — pracują tu tylko 3 
kobiety. Resztę kobiet przenie- 
siono do innych prac, Przez 
| zmianę urządzeń przesyłających 
| wodę do zasilenia kotłów pa~ 
rowych, zaoszczędzono przeszło 
1500 roboczogodzin. Dzięki za- 
|kordowaniu pracy przy wy- 
| wózce błota defekcyjnego pra- 
cuje tu obecnie o 9 robotników 
mniej. 


Trudności, 
które zespoliły kolektyw 


Fioletowe prostokąty obrazu- 
jace przerób buraka w cukrowni 
„Kościan“ wysoko przekraczają 
(czerwoną linię. Linia ta, to u- 
jstalona planem dobowa norma 
przerobu — 18 tysięcy kwintałi 
buraka. W dwóch tylko punk- 
tach fioletowe prostokąty znaj- 
dują się poniżej czerwonej linii. 
Sądząc z wykresu były to moe 
menty osłabienia pracy załogi. 


Te dwa dni jednak, w których 
plan nie został wykonany wy- 
| kazały ofiarność i pełne po- 
|święcenie załogi, dni te jeszcze 
silniej zespoiiły kolektyw. 

Historia pierwszego dnia, w 
którym cukrownia „Kościan“ 
znalazła się poniżej dohowej 
normy przerobu, zaczęła się od 
tego, że powstał „korek“ na sta- 
'eji krajalnice. Łykowaty burak 
jtepił w zastraszająco szybkim 
|czasie noże, które trzeba było 
| zmieniać co 10 minut. Obsługa 
| tej stacji nie nadążała z robo- 
| tą. Trzeba było im pomóc. Do 
| ostrzenia i czyszczenia noży sta- 
| neli robotnicy z innych oddzia- 
'łów: z pogotowia technicznego 
l tow. tow. Tomczak, Nowak, Do- 
: dek, ZMP-owcy Kozłowski i 
| Szymanowski z warsztatów ślu- 
|sarskich i wielu innych. Korek 
rczładowano. Od tego czasu sta- 
cja krajalnice pracuje bez za- 
, hamowań. 

Drugie załamanie nastąpiło 
wtedy, gdy na kotłach wysoko- 

i prężnych zauważono uszkodze- 
i nie uszczelnienia. Trzeba było 
| natychmiast wymienić opaku- 
|l nek na głównym rurociągu aby 
| zapobiec awarii. Do pracy sta- 
jnęli: tow. Szymanowski 
tlarz, tow. Stachowski — ślu- 
sarz obchodowy i spawacz tow. 
Kaczor, którzy mimo wysokiej 
temperatury, nie zeszli: ze sta- 
nowiska, aż defekt został na- 
prawiony. 

— Dobrą mamy załogę — mó- 
wi dyrektor tow. Banach. 

A do tego trzeba dodać — za- 
łogę, którą potrafią zachęcić do 
pracy własnym przykładem ta- 
cy ludzie, jak sekretarz orga- 
nizacji partyjnej tow. Rodzic. 
wicedyrektor tow. Tyczyński. 
mgr Dusiński z laboratorium 


t |czy wreszcie wysunięty z ro- 


botnika dyrektor tow. Banach. 


CJ 


cukrowni „Kościan“ 
wałki o plan i 
„oszczędnościowej 
kampanii“. Wystarczy poroz- 
mawiać z robotnikami, czy 
| przyjrzeć się jak stojąc przy ta- 
blicach współzawodnictwa ana- 
| lizują codziennie wyniki prze- 
| robu i każdy przekroczony pro- 
jcent normy. Widać, że z duszą 
i sercem podchodzą do pracy 
I to stanowi żródło dotychcza- 
sowych osiągnięć, to zadecydo- 
walo o tym. że o kościańskiej 
cukrowni mówi się w Poznań- 
skim Zjednoczeniu, jako o przo- 
dującej cukrowni okręgu. 


Załoga 


zwycięstwo 


Nowe dzielnice Wielkiej Warszawy ` 
Plenum Stołecznej Rady Narodowej podjęło uchwałę o podziale stolicy Ł 
na 11 dzielnicowych rad narodowych 


Przedmiotem obrad X ple- 
'narnej sesji Stołecznej Rady 
GRŻOŻEĆ była sprawasergani- 


zacji dzielnicowych rad narodo- 
wych w nowych rozszerzonych 
granicach Warszawy. 
Sekretarz Prezydium Stołecz- 
nej Rady Narodowej tow. W. 
Fedorowicz zapoznał radnych 


mieszkańców stolicy i przedsta- 
wicieli komitetów blokowych z 
perspektywami rozwoju przyłą- 
czonych do Warszawy terenów, 
oraz znaczeniem jakie poszerze- 
nie granic miasta ma dla wła- 
ściwej, planowej rozbudowy 
Warszawy. Przebudowa i rozbu- 
dowa stolicy przestała bowiem 
być, obecnie w Polsce Ludowej, 
sprawą samej tylko Warszawy, 
a stała się ważnym zagadnie- 
niem państwowym. 
Wytyczne planowej 


przebu- 


,warzysza Bolesława Bieruta na 
I konferencji warszawskiej 
PZPR w dniu 3 lipca 1949 r. 
| Pierwszy plan gospodarczy 
określał kierunek i tempo roz- 
woju stolicy. 


Prowadzona przez władzę lu- 


terenów leżących wokół niego i 
ciążących do niego gospodarczo 
li kulturalnie. 

W dyskusji radni, aktywiści 
spoza rady, jak również przed- 
|stawiciele komitetów bloko- 
wych podkreślali doniosłość 
przyłączenia nowych terenów 
dła rozwoju stolicy. W dysku- 
sji występowali również radni 
| gminnych rad narodowych oraz 
| przedstawiciele ludności tere- 
nów przyłączonych. Wyrażali 
oni zadowolenie z faktu obję- 
jcia ich "miejsc zamieszkania 


* rozszerzonymi granicami stolicy. 


oraz licznie przybyłych na sesję |. 


dowy Warszawy w planie 6-let- | 
nim nakreślone zostały przez | 
Prezydenta Rzeczypospolitej to- | 


dową przebudowa Warszawy, 
budowa socjalistycznej stolicy 
kraju, codziennie likwiduje 
smutne pozostałości kapitaliz- 
mu w postaci zaniedbanych | 
przedmieść. Przyłączenie no- 
wych terenów do Warszawy 


jest właśnie dowodem konsek- | 
wentnego wiązania z miastem | 


| Uchwała Plenum Stołecznej 
Rady Narodowej o podziale no- 
wei wielkiej Warszawy na 11 
'dzielnicowych rad narodowych 
podjęta w dniu 20.XII. br. 
jidzie w pełni linii 


po 


/ 


|cepcji rozwojowej miasta. W 


| zasada rozszerzania dzielnic 
| drogą dołączania do nich no- 
wych terenów. Powstaje w ten 


kon- sposób promienisty układ dziel- | kańców. 


podziale tym zrealizowana jest 


= 


niec zewnętrznych, 
dzielnice centrałne, 
Ogółem Warszawa zajmuje 
obecnie obszar 39.110 ha z lud- 
nością około 828 tysięcy miesz- 
(g) 


opartych o 


a= DAWNE GRANICE MIASTA 
BEE NOWE GRANICE MIASTA 
== GRANIGE ADMINISTRACYJNE DZIELNIC 


j 
Plenum Stołecznej Rady Narodowej na X zwyczajnej sesji w dniu 20 grudnia 1951 roku pod- 
jęło uchwałę o podziale Wielkiej Warszawy, w nowych granicach, na 11 dzielnicowych rad 


| narodowych. Powyżej reprodukujemy mapę stolicy z nowym nodziałem na dzielnice. O do- 
kładnym przebiegu granic poszczególnych dzielnicowych rad napiszemy w niedzielę 


ko- 


W 


SRE LE A EA 


ERY 


Zamiast 2,5.— 50 kilogramów na godzinę 


Usprawnienie produkcji 


Towarzysze Stanisław Trza- 
ska i Hieronim Kacak, pracow- 
nicy zakładów im. 22 Lipca w 
Warszawie skonstruowali urzą- 
dzenie do kremowania herbat- 
ników. 

Dotychczas czynności te w za- 
kładzie im. 22 Lipca były wy- 
konywane ręcznie. Jedna pra- 
cownica mogła wykonać 25 kg 
herbatników kremowanych na 


osiągają wysokie proc 


Rozpoczęta w sierpniu br. bu- 
dowa dwóch wielkich bloków 
| mieszkalnych w MDM przy no- 
|woprojektowanej linii regula- 
| cyjnej ulicy Marszałkowskiej 
, postępuje szybko naprzód. Blok 
|nr 19 budowany po lewej stro- 
[nie ulicy Nowowiejskiej osią- 
"gnął już częściowo mury pierw- 
| szego piętra. Na segmencie „a“ 
od strony wschodniej roboty 


koncentrują się przy budowie | 


|ścian fundamentowych i parte- 
|ru. Blok nr 18 budowany po 


przeciwnej stronie posiada już | 


w zakładach im. 22 Lipca 


| godzinę. Urządzenie towarzyszy 
|Trzaski i Kącaka; już w pierw- 
szych próbach pozwoliło na u- 
zyskanie 50 kg produkcji na 
godzinę. Urządzenie to rozpo- 
cznie normalną produkcję w 
|dniu 21 grudnia tego roku. 

Po obliczeniu osiagniętych s$ 
tego urządzenia oszczędności, 
|racjonalizatorzy otrzymają pre- 
i mie. (w) 


Murarze, cieśle i betoniarze z bloków 18 119 MDM 


enty wyrobienia normy 


mury szczytowe do wysokości 
drugiego piętra. 

Spośród biorących udział w 
budowie bloków na czoło wy- 
sunęli się w ostatnim okresie 
cieśle z grupy Rozwadowskiego 
i Dmochowskiego wyrabiający 
| ponad 200 procent normy, mu- 
rarze z grupy Adama Czarnec- 


| kiego — 240 procent, betonia- 
|rze z grupy Romana Chojnac- 
kiego — 457 procent i robotni- 


cy z brygady Mateusza Jasiń- 
| skiego, którzy osiągają 340 pro- 
cent normy. (2) 


Okolo 8 tysięcy osób ukończyło kursy 


Od początku akcji zwalczania 
analfabetyzmu do dnia 1 grud- 
nia br. w Warszawie pomyślnie 
zdało egzamin końcowy 6033 
absolwentów kursów i zespo- 
łów początkowego nauczania i 
1112 absolwentów nauczania 
indywidualnego, w wieku od 
lat 14 do 50. Około 500 analfa- 
betów zwolnionych od obowiąz- 
ku nauczania zgłosiło się na 
kursy i z zapałem uczyło się 
czytać i pisać. 

Akcja zwalczania.  analfabe- 
tyzmu nie jest jeszcze zakoń- 
czona. Obecnie pobiera naukę 
zespołowo i indywidualnie po- 
nad 2 tysiące mieszkańców sto- 
licy. Około 1500 analfabetów nie 
zostało dotychczas objętych na- 
uczaniem. Są to przeważnie ab- 
solwenci kursów, lub słuchacze 
indywidualni, którzy nie zdali 
egzaminu końcowego oraz anal- 
fabeci, niedawno zarejestro- 
wani. 


Obecnie przed komisjami do 


dami zakładowymi stoi nowe 
poważne zadanie zorganizowa- 


W związku. z zarządzeniem 
Ministra Handlu Wewnętrznego 
z dn. 14 marca 1951 r. — Wy- 
dział Handlu Prezydium Sto- 
łecznej Rady Narodowej usta- 


daży w sklepach w okresie 
przedświątecznym: w niedzielę 
dnia 23 bm. wszystkie sklepy 
detaliczne į zakłady żywienia 
zbiorowego pracować będą jak 
w dni powszednie. W ponie- 
działek 24 bm. wszystkie skle- 
wy detaliczne otwarte będą do 
godziny 19, a zakłady żywienia 
zbiorowego do godziny 20. We 
wtorek dnia 25 bm. sklepy de- 
jtaliczne i zakłady żywienia 
| zbiorowego będą zamknięte. Na- 
tomiast w środe dnia 26 bm. 
sklepy detaliczne otwarte bedą 
| jak w niedzielę; zakłady żywie- 
inia zbiorowego czynne będą nor- 
malnie. W poniedziałek .31 bm. 


walki z analfabetyzmem i ra-. 


lił następujące godziny sprze- | 


początkowego nauczania 


nia jak najszybciej nauki po- 
czątkowej pozostałych  atalfa= 
betów i doprowadzenia do egza- 
minów końcowych wszystkich 
uczących się. a 

Rady zakładowe i organizacje 
masowe powinny także odpo- 
wiednio wykorzystać zapał do 
nauki u ludzi, którzy dopiero 
w Ludowej Polsce nauczyli się 
czytać i pisać. 

Wielu absolwentów kursów 
początkowego nauczania nie 
uczy się dalej tylko dlatego, że 
nie zorganizowano dla nich dał- 
szej nauki i nie potrafiono za- 
interesować ich szkołami dla 
dorosłych. 


Rady zakładowe powinny po- 
móc w organizowaniu na tere- 
nie swoich zakładów pracy klas 
wstępnych i zespołów dobrego 
czytania. 

Zespoły dobrego czytania í 
klasy wstępne nie tylko zapo- 
biegają wtórnemu  analfabety- 
zmowi, ale rozbudzaja wszech- 
stronne zainteresowania i przy- 
, gotowują do dalszej nauki w 
' szkołach dla dorosłych. (kw) 


Godziny handlu w okresie świątecznym 


sklepy detaliczne otwarte będą 
normalnie, jak w dni powszed- 
nie/ Zakłady żywienia zbioro- 
wego otwarte będą do godziny 
23-ej. 

Dzień 31 bm. w dystrybucji 


tygodnia miesiąca grudnia. 
Sklepy mięsne i wędliniarskie 
winny realizować właściwe nu- 
mery bonów. We wtorek dnia 
1 stycznia odbywać się będzie 
tylko sprzedaż mleka w godzi- 
nach rannych, a zakłady żywie- 
nia zbiorowego będą czynne 
normalnie. 

Kioski i budki prowadzące 
sprzedaż papierosów, gazet, sło- 
dyczy, owoców, piwa i wody so- 
dowej mogą być unieruchomio- 
ne wyłącznie w dniu 25 grud- 
nia br., natomiast we wszyst- 
kie pozostałe dni powinny być 
czynne normalnie. 


KOMUNIKAT 
TEATRU POLSKIEGO 


Państwowy Teatr Polski zawiada- 
mia, że, odwołany został spektakl 


TEATRY 


Kameralny — „Grzech' — g. 19. 


Narodowy — „Sułkowski* — g. 
18.15. 

Nowy — „Swobodny wiatr" — g. 
19. 

Powszechny — „Szczęście Frania" 
g. 19. 


Syrena — ‚Dwa tygodnie w raju“ 
g. 19.15. 
Domu Wajska Polskiego — ,,„Wzgó- 
NZD 00 JORZEJAŁOE 
Współczesty — „Profesja 
Warren“ — g. 19. 
Muzyczny — „Szelmostwa Skape- 
GAS S: 
Ateneum — „Interwencja — g. 13. 


KINA 


Moskwa — „Poddany”* — g. 14.15 
16.30, 1845, 21. 

Palladium — „Skandał w Cloche- 
merle“ — dod. „Czy wiecie że...'— 
81/15741/7,5190 21. 4 

Atlantic — „Dziś o wpół do 11“ 
— g. 15, 17, 18, 21, 

Praha — „Skandal w Cloche- 
| merle“ — dod. „Czy wiecie, że..." — 
a a GŁ 

Polonia — „Chiński cyrk" — dod. 
„Na południu Chin“ — g. 14, 16, 18, 
20. 

Stolica — „Ostatni rejs" — dod. 
„Święto lotnictwa“ — g. 14, 16, 18, 
20. 

W-Z „Donieccy górnicy“ 
g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. 

1 Maj „Błękitne miecze" 
E- 14, 16,98: 20! 

Ochota — .Daleko od Moskwy“ 
— g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. 

Svrena — „Zwariowane lotnisko“ 
— dod. „Twórczość Szyszkina'* — g. 
15, 1%; 19) 21. 

Terza — „Aleksander Matrosow'— 
g. 14, 16, 10, 20. ' 

Lotnik — „Srebrne kolezyki“ 
dod. „Bogaty plon“ — g. 16, 18, 20. 


pani 


„Intryga i miłość" — w piątek 2ł 
grudnia br. Bilety kupione ua ten 
dzień ważne będą na środę 28 gru- 
dnia br. ; 


RADIO 


SOBOTA 22 GRUDNIA 


Program I — na fali 1322 m. 


Program dnia 5.55, 15.25. Wiadn- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 4, 16.60, 
20.00, 23.00, 


5.10 Muzyka, 6.05 Wszechnica Ra- 
diowa, 6.25 Aud. dla wsi, 6.35 Pie- 
śni o pracy i pokoju, 7.20 Muzyka 
rozrywkowa, 8.55 Aud, dla ki. VT, 


9.20 Aud. dla kl. XI, 9.40 Mataika 
muzyczna, 10.15 Koncert muzyki 
polskiej, 10.55 Fragment pow. J. 


Londona p.t. „John Barley - Corn", 
11.15 Muzyka i aktualności. 11.44 Głos 
mają kobiety, 12.15 Muzyka, 12.30 
Aud. dla wsi, 12.45 Na sśwojską nute, 
13.15 Informacje, 13.20 Przerwa, 15.50, 
Aud. dla dzieci, 16.20 Gra Ork. p.d. 
J. Liersza, 17.00 Najciekawsze aud. 
przyszłego tygodnia. 17.15 „Spotka- 
nie z Salomeą'' — odc. pow. M. Ja- 
struna, 17.30 Komp. Tygodnia — J. 
S. Bach, 18.00 Z kraju i ze świata, 


18.20 „Słuchacze piszą”, 18.25 „Z na- 
szych pleśni“, 18.45 Aud. dla wsi, 
19.00 „Kamienny gość“ — dramat 


A. Puszkina, 19.45 Muzyka, 20.30 Mu- 
zyka taneczna, 21.30 „Kara“ — opow. 
Stefana Żeromskiego, 21.45 Koncert, 
22.22 Koncert p.d. J. Gerta, 


Program II — na fali 367 m. 


Program dnia 6.00. 13.25, Wiado*= 
mości 5.05. 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50. 


6.15 Polki czeskie, 6.50 Ruriuńska 
muzyka ludowa, 8.00 Język rosyjski, 
8.20 Przerwa, 13.30 Aud. dia kl. H, 
14:55 Aud. dla kl. TII i IV, 14.15 Pie- 
śni w wyk. Zesp. im. Aleksandrowa, 
14.35 Aud. dla wychowawczyń przed- 
szkoli, 14.40 Muzyka dla wszystkich, 
15.30 Aud. dla dzieci, 16.00 Wszech- 
nica Radiowa, 16.20 Dziennik war- 
szawski, 16.35 Pieśni dziecięce W. 
Lutosławskiego, 16.45 Głos mają ko- 
biety, 17.15 Muzyka ludowa, 17.45 
Język rosyjski, 18.00 Na muzycznej 
fali, 18.30 Wszechnica Radiowa, 18.50 
Muzyka rozrywkowa, 19.30 Muzyka 
i aktualności, 20.00 „Przy sobocie 
po robocie", 21:30 Koncert, 21.50 
Aud. literacka. 22.20 Koncert p.d. J. 
Gerta, 23.00 Muzyka taneczna. 
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Dział partyiny 7-34-30 Dział zagraniczny 8-82-25 Dział ekonomiczny 7-34-10 Dział rolny 8-64-78 Dział Kulturalny 8-65-25 Dział listów i tnterwencji 8-65-23. Dział miejski 8-71-82. Centrala: 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 8-57-62, 8-82-28 Telefony nocne: Redaktor nocny 8-57-62 Redaktor tech 7-01-21 


Prenu- 


merata | kolportaż PPK „Ruch“ Oddz Warszawa, ul Srebrna 12 Centrala tel 8-04-20, 22, 23, 30. Wpłaty na prenumeratę pocztową przyjmują wszystkie Urzędy Pocztowo-Teiekomunikacyjne olaz kasy PPK Ruch“ w Warszawie przy ul Srebrnej 6 i Plac 3 Kizyzy I6 Prenumerata miesięczna w kratu 
4 zł 50 gr pren zbiorowa ad 3 egz na jeden adres. partyjna 3 zł 25 gr zagra niczna 8 zł. Konto PKO — Nr i-14U08. Przy zgłoszeniu prenumeraty należv nadać dokładny i czytelny adres. Admlnistracia: Warszawa, ul. Wiejska 12, te:. 7-52-50. Zakłady Graficzne | Wydawn. Dom Słowa Polskiego. 2-B-*-*51 


` 


na bony zaliczony zostaje do 4 


